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Zbrodnicze wyczyny Endecji 
w dniu wyborów

D eklam ow ali zaw sze, że są rzeczn ikam i  

etyk i chrześcijańsk ie j w życiu pub licznem . 

O burzali się na w szystko , co n iepraw orząd-  

ne. G łosili, że będą w ychow yw ać m łode po 

ko len ie w  duchu szczy tnego idealizm u .

A le ilek roć brali udzia ł w  jak iejko lw iek  

akcji zb io row ej —  udzia ł ten znaczy li w ar

cho len iem  i posiew em anarchji rozpętyw ali 

org je n ienaw iści, przelew ali krew bratn ią ...

N a ustach frazes o „etyce narodow ej44, o  

„m iłości chrześcijańsk iej 44, o ideałach „pra

w orządności 44 —  ale w  zanadrzu  kaste ty  i no- 1 

że; w ręce sw ych nc.zędzi —  czy n im by! 

stary N iew iadom sk i, czy uw iedziony m iraża 

m i b zkarności m łodzien iec —  w pychali re- 

w c -.‘ ery . I

D o  celu m aszerow ali zaw sze drogą —  bez- 

p w ia; za środek codzienny do osiągn ięcia  

5 ’. ych zam ierz ' ń uw ażali zaw sze —  posiew  

. . arch ji, zn iep iaw ianie dusz ludzk ich rozpę- 

f w anie najn iższych in stynk tów w m asach , 

raw ili w z  iiocłe kazan ia o m oralności, fero 

w ali w yrek  i srog ie na innych , po tęp ia li naj

czystszych patrjo tów w im ię „czystości44 ży 

cia pub licznego  —  ale sam i w ciąż , na każdym  

kreku , w każdym  w ystęp ie na aren ie życia  

państw ow ego , by li rozsadn ikam i am oralności.

U stanow ili sob ie podw ójną m iarę m oral- 

ncści. T ę m urzyńską: dobrze jest, gdy ja  

gw ałcę praw a etyki, b iada zaś tem u, k to to  

czyn i. P ojęć 'e w olności przeobrazili w  sw o- 

b r cę sw aw oli, w  praw o do  w archo lstw a.

8 -go w rześn ia znow u te najisto tn ie jsze 

cechy w  zbrodn iczy sposób u jaw nili. O ni to  

p ierw s; rzucili hasło negacji w  stosunku do  

w yberćw  parlam en tarnych . E ndecka tak tyka  

m iała być ’".o testem  przeciw  now em u ustro 
jow i P aństw a. )

N iechby  się by li zaszy li w  p ielesze dom e  
w e n iechby stron ili od urn . B óg z n im i.

A le n ie ogran iczy li się do tego  8-go w rze

śn ia. ।

W  w ojew ództw ie w arszaw skiem i poz  
nańsk iem  legalne ak ty , przep isane ustaw ą d la  
dokonan ia w yborów  spo tkały się w szeregu  
m iejscow ościach z szereg iem  w ystępnych  czy 
nów  zain ic jow anych przez endeków , n ie m a 
jących  już  n ic w spólnego  z ag itac ją, a w szy 
stko w spólne z bandy tyzm em . B o k to doko  
nu je napadu  na lokale w yborcze , k to n iszczj 
sto ły i księg i, czyn i gw ałt na członkach ko- 
m isy j w yborczych, k to n iszczy państw ow e  
lin je te lefon iczne, k to  uzbraja bo jów ki w  po  
tardy , p łyny cuchnące, ładunk i w ybuchow e  
i rew olw ery — ten przesta ł „ag itow ać 44, a  
poszed ł na drogę zw ykłego bandy tyzm u —  
i jako bandy ta też m usi być trak tow any .

M ożna bow iem  prow adzić w alkę po litycz 
ną bardzo  ostro i stanow czo. M ożna słow em  
i p ism em prow adzić kam panję . M ożna osta ł 
teczn ie upraw iać po litykę absynencji. A lei 
rozpętyw ać org je najzw yklejszej przestęp 
czości krym inalnej w tedy , gdy rzesze spo 
łeczne w ykonu ją legalne ak ty państw ow e —  

n ie w olno!

B o  w tedy  przestaje  się być  przeciw nik iem  
po litycznym , a staje się —  w rog iem  w ew nę
trznym . W rogiem , k tó rego zw alczyć n ie  
trzeba w ięcej środkam i, w ziętem i z arsenału  
m etod , obow iązu jących  ludzi przyzw oitych  —  
a środkam i, jak ie przep isu je kodeks karny .

T rzeba zedrzeć w reszcie z tych  dek lam a- 
to rów „etyki narodow rej ’4 , podszyw ających  
s ię ponad to  w ciąż pod  kanony m oralności ka 
to lick ie j, m r^kę ob łudy .

Wynska i

<fo S<
W A R S Z A W A . U praw nionych ogó łem  w  

calem  państw ie do g losow an ia do S ejm u dn . 
8 w rześn ia by ło 16 .282 .547 . U dział w  g losow a

n iu w zięło 7 .575 .681 . przecię tna frekw encja  
g losu jących w yrażała się przeto w 47 proc, 
ściśle w 46 ,51 proc. D la porów nan ia przy 
pom nieć należy , że w w yborach w r. 1950  
upraw nionych do g łosow an ia by ło 15 .791 .278 . 
U dzia ł w g losow an iu w yrażał się cyfrą  
11 .816 .415 , przecię tna frekw ei^-ja g losu jących  
w ynosiła 74 ,8 proc. P rzy jm ując frekw encję  
z r. 1950 jako jedną ,z najw yższych , k tó ra  
m oże być uw ażana za norm alną i przecię tną  
przy g losow an iu ogó łu ludności bez propago-  

l.van ia i szerzen ia haseł an ty  w yborczych  nale- 
|ży do jść do w niosku , że uby tek procen tow y  

I

U kazały się w prasie n ieścisłe zestaw ien ia  

isk ładu personalnego sejm u w edle izaw odu no- 
iw ych posłów , podajem y w ięc pon iżej ścisłe  
tego rodzaju zestaw ien ie:

; D o S ejm u w eszło 45 drobnych ro ln ików , 
24 ziem ian , 17 profeso rów i nauczycie li, 9 le 

karzy , 13 ladw okatów , 3 no tarjuszy , 6 inżyn ie 
rów , 17 urzędn ików państw ow ych , 21 urzędn i
ków sam orządow ych , 4 duchow nych , 5 ofice

rów , 12 przem ysłow ców , 6 kupców , 6 rzem ieśln i
ków , 8 pub licystów i dzienn ikarzy , 8 urzędn i
ków  pryw atnych i 2 kob iety .

! * * *

' W  zestaw ien iu ogó lnem  w yników  w yborów  
do S ejm u zw -raca uw agę jeden charak terystycz

ny m om ent, k tó ry w skazu ją na zupełną sw obo 
dę w yboru kandydatów , jaką posiadają w ybor
cy dzięk i now ej ordy inacji.

W  przeszło jednej trzecie j okręgów  w ybra 
n i posłow ie n ie rek ru tu ją się spośród kandyda 
tów , sto jących m a p ierw szem lub drug iem  

m iejscu , a z m iejsc dalszych . O bjaw ten daje  

się zauw ażyć w e w szystk ich w ojew ództw ach , 

zarów no środkow ych , jak w schodn ich , pó łnoc 

nych , zachodn ich i po łudniow ych. W  W arsza
w ie np . w jednym z okręgów zosta ł w ybrany  

najw iększę ilo ścią g łosów kandydat sto jący na  

osta tn iem  m iejscu . P odobn ie rzecz w ygląda w  

Ł ow icau , gdzie w ybran i zosta li kandydaci z  
trzeciego i p iątego m iejsca , w S kiern iew icach  

—  z trzeciego i p iątego , w O patow ie —  z dru 
g iego i p iątego , w K onsk iem —  z p ierw szego  

i ósm ego , w  P uław ach —  z drug iego- i czw artego , 
w  pow iecie w ileńsk im  —  z p ierw szego i p iątego , 

w O szm ian ie —  z drug iego i szóstego , w B u- 
[czaczu —  z p ierw szego i czw artego , w K ału 

szu —  z. p ierw szego i czw artego , w  B ielsku ślą

sk im  —  z p ierw szego i p iątego , w  G nieźn ie —  

z p ierw szego i p iątego , w  C hojn icach —  z trze 
ciego i czw artego .

N ie w ystarczy  sam o  po tęp ien ie tego zliro -1  
dn iczego posiew u anarch ji. T rzeba zrob ić! 

w ięcej; un iem ożliw ić raz na zaw sze zatruw aj  
n ie atm osfery  naszego  życia zb io row ego  przez]  
ludzi, n ie um iejących  rozróżn iać m iędzy w al-] 
ką po lityczną a m etodam i ko lidu jącem i z ko-| 
deksem  karnym . j

G łos m a prokurato r. K to chce w skrzesić]  
ponure w idm a z naszej przeszłości — jest] 
w rogiem w ew nętrznym  i n ie m a praw a do] 
życia pub licznego w e w skrzeszonem  krw ią i 
trudem najsz lachetn ie jszych patrjo tów w  
P aństw ie!  M .

W A R SZ A W A . W  zw iązku z odby tem i dn . 
8 bn i. w yboram i do S ejm u należy przypom 

n ieć , że w m yśl kalendarza w yborczego , w  
dn iu dzisie jszym tj. dn ia 11 bm . okręgow e  
kom isje przystąp ią do ustalen ia w yników  
g łosow an ia w  okręgacli i przyznan ia m anda 
tów  kandyd atom  na posłów . D nia 20 bm . ge 
neralny kom isarz w yborczy og łosi w gaze 
c ie rządow ej w ynik w yborów  do S ejm u. D n. 
25 bm . generalny kom isarz prześle każdem u  
w ybranem u posłow i lis t w ierzy te lny . D o  
dn ia 27 bm . up ływ a term in w noszen ia do  
S ądu N ajw yższego pro testów  przeciw ko w y 

borom .

■—BM . .1-

M /S P IŁ S U D SK I W  D R O D Z E D O G D Y N I.

B R U K S E L A . W e w torek rano opuścił 
A ntw erp ję sta tek transatlan tyck i „P iłsud-  

sk i“ , k tó ry przyby ł tam  w pon iedzia łek , po 
w itany na w ybrzeżu przez konsu la G ajdziń -  
sk ie j i lokalne , w ładze portow e. Z e w zględu  
na żałobę narodow ą po śm ierc i kró low ej 
A strid odw ro lano uroczyste przy jęcie , pro jek 
tow ane w B rukseli i A ntw erp ji z okazji 
przy jazdu sta tku . W pon iedzia łek w ieczo 
rem przyby ł na statek poseł R zeczypospo li
te j Jackow sk i pow itany przez kap itana S tan 
k iew icza , oficerów i załogę. P oseł Jackow sk i 
w ygłosił d łuższe przem ów ien ie , k tó re by ło  

transm itow ane przez rad jo . N astępn ie prze 
m aw iał kap itan sta tku  S tank iew icz . P rzyjazd  
sta tku „P iłsudski" do A ntw 'erp ji w zbudził o l
brzym ie zain teresow an ie . S etk i osób od ra 
na cisnęły się , aby zw iedzić po lsk i okręt. —  

P odziw iano zarów no now oczesność urządzeń  
techn icznych jak i w -ysoki artystyczny po 
ziom w nętrz salonów i kab in okrętu . C ala  
prasa zam ieszcza op isy sta tku i jego  ^fo to - 
grafję. W span iały w idok przedstaw ił się  
w czoraj w ieczorem , k iedy obok h isto ryczne 

go zam ku księcia A lby dom inu jącym nad  
portem  w A ntw erdp ji, sta tek „P iłsudsk i" za 

jaśn ia ł setkam i św iate ł, budząc n iezw ykłą  

sensację w r m ieście .

W IE L K IE M A N E W R Y  A R M JI N IE M IE C .

B E R L IN . N a zachód od B erlina odbyw a 

ją się obecn ie w ielk ie m anew rry jesienne  
4-go korpusu arm ji n iem ieck ie j pod dow ódz 
tw em  generała O tto . B iorą w n ich udzia ł 

w szystk ie rodzaje bron i. P rzeprow adzane są  
specja lne ćw iczen ia oddzia łów ' łączności i sa 

perów . M ost na Ł abie przerzucony zosta ł w  
nocy w  ciągu 5 godzin . P rzez ten m ost prze 

praw ili się na drug i brzeg oddzia ły p iecho ty , 

kaw alerji i an ty lerji po łow ęj.

50 .000 C T R . Z B O Ż A  P A D Ł O  P A S T W Ą

P Ł O M IE N I.

G R E IS W A L D . W  w ypełn ionym zbożem  
5-p ię trow ym sp ich rzu liczącym 60 m etrów  
d ługości i 25 m . szerokości w ybuch ł ub ieg łe j 

nocy z n ieusta lonych do tychczas przyczyn  
gw ałtow ny pożar, k tó ry zn iszczy ł całkow i

cie o lb rzym i spochrz . 50 .000 ctr. zboża sta ło  
się łupem  p łom ien i. P rzy zw alczan iu pożaru  

w iele osób odn iosło lekk ie rany .

D Z IE Ń P A M IĘ C I P U Ł A S K IE G O

W  A M E R Y C E .

N O W Y JO R K . P rezyden t R oosevelt w y 

dał prok lam ację w yznaczając na dzień  

ii październ ika dzień pam ięci P ułask iego . —  
P rok lam acja po leca w yw ieszen ie w  tym  dn iu  

flag na w szystk ich budynkach państw ow ych  
oraz zorgan izow an ie nabożeństw w kościo - 

ach a także obchody w szko łach .

g łosu jących w ynosił w r. 1955 —  28 ,5 proc.

Jest to w ynik n iety lko n ie przeb iera ją
cej w środkach ag itac ji an ty  w yborczej i fi
zycznego przeszkadzan ia w bran iu udzia łu w  
akcie w yborczym , ale i n iezw ykle n iesp rzy 
ja jące w arunk i, na k tó re złożyły się u lew ne  

(leszcze , rozm okłe drog i, przedw czesne śn ieg i 
w  oko licach podgórsk ich i grożąca w  n iek tó 

rych m iejscow ościach pow ódź .

W  roku 1950 na lis tę nr. 1 w całym  kraju  

g łosow ało 5 .292 .725 w yborców , obecn ie ogó ł 
w yborców b io rących udzia ł w w yborach a  
w ięc ustosunkow ujących się realn ie i pozy 
tyw nie do pracy rządu w ynosi 7 .575 .681 , a  
w ięc w zrósł o 2 .282 .956 czy li o 45 ,1 proc.

Sejm
Z prow izorycznego ob liczenia w yniku g ło - 

’s-ow an ia w dw uch okręgach m iejsk ich Ł odzi 

w ynikałoby , źe będą one rep rezen tow ane w  
sejm ie każdy przez jednego , a n ie dw uch po 

słów , m ianow icie przez p . M incberga —  jeden , 
a przez p . W adow sk iego —  drug i. W  każdym  

iz. tych dw óch okręgów bow iem ty lko jeden z  

kandydatów  -o trzym ał ponad 10 ty s. g łosów . —  
O rdynacja w yborcza przew idu je ponow ne w y 
bory do sejm u w  poszczegó lnych okręgach ty l

ko w tym  w ypadku , jeżeli żaden z kandydatów  

na posła n ie o trzym ał conajm niej 10 ty s. g ło 

sów .
* * *

D nia 11-go b . m . zb ierają się w szystk ie o- 

kręgow e kom isje w yborcze celem osta tecznego  
usta len ia w ’yn iku w yborów i podzia łu m anda 
tów . O ile w dw uch okręgach łódzk ich , nr. 15  

i nr. 16 , kom isje okręgow e n ie znajdą n iedok 
ładności w ob liczen iach kom isy j -obw odow ych , 

w ów czas now y S ejm sk ładać się będzie n ie z  

208 posłów , a ty lko iz i 260 .

T ylko w dw uch w ypadkach m ogą odbyć  
się w ybory uzupełn ia jące do  sejm u: jeżeli w sku 

tek  w ygaśn ięcia lub u tra ty m andatu  przez posła , 

■oba m andaty w  danym  okręgu zosta ją n ieobsa- 

dzone, w ów czas odbędą się now e w ybory do 
datkow e w tym okręgu , lub gdyby sk ład S ej

m u zm niejszy ł się w ięcej n iż o jedną dziesią tą , 

w ów czas zostaną zarządzone w ybory uzupeł

n iające w e w szystk ich okręgach jednom anda

tow ych .
* * W

S pośród sześciu najw iększych m iast P ol
sk i (W arszaw a, Ł ódź, L w ów , P oznań , K raków , 

W ilno) najw yższa frekw encja przecię tna by ła  

w W .dnie —  55 ,6% , najn iższa w  Ł odzi —  21 ,5% . 

W P oznan iu , gdzie na 160 .000 upraw nionych 

g łosow ało 75 .463 w yborców , frekw encja prze 

cię tna stanow i 47 ,2% .

. W  okręgach  m iejsk ich oraz szeregu okręgów  

Jjącym  K atow ice i C horzów , na 133 ,421 upraw -  
jn ionych g łosow ało 101 .895 w yborców , co sta-  

jnow i 76 ,4% ; w okręgu Z agłęb ia D ąbrow sk iego , 

jobejm ującym m iasto S osnow iec i pow . B ędzin , 

|frekw encja w yniosła 45 ,6% .

( W  okręgach m iejsk ich -o raz szergu okręgów  

| w ojew ództw środkow ych i zachodn ich duży  

jodsetek w yborców , dochodzący n iek iedy do  
]40 —  50% , oddaw ał g łos w yłącznie na jednego  

Jkandydata , natom iast w okręgach narodow oś-  
jc iow o m ieszanych (P o lesie , W ołyń , M ałopo lska  

|W schodn ia) z regu ły g łosow ano na dw uch kan 

dydatów .
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W  K R A JU .

4 - W  Pogódkach na K aszakach 81-letni 
starzec Szachta najechany został ciężkim  w o
zem roboczym , prow adzonym  przez w łasnego  
w nuka tak nieszczęśliw ie, że w kilka chw il 
po w ydobyciu z pod w ozu zm arł.

+ W niedzielę spadł w górach śnieg, 
który zaezał zaraz tajać, w skutek czego w ez
brały m ałe potoki górskie. W żyw ieckim  
i N ow osądeckim potoki w ezbrały i spow o
dow ały przerw y w kom unikacji.

5 - „D eutsche R undschau in Polen" dono
si, że N iem cy w T czew ie uzyskali zezw olenie  
rządu na otw arcie szkoły niem ieckiej. R ów 
nież w K onsku uzyskali N iem cy praw o na  

otw arcie "-klasow ej szkoły.

6 - K atastrofalna burza z oberw aniem  

chm ury przeszła nad C zortkow em i okolicą, 
w yrządzając znaczne szkody. G rad, w ielko 
ści orzechów w łoskich, zniszczył zasiew y, ja- 

koteż pozabijał ptactw o i zające.

7 - Z am ieszkała w osadzie Z akrzów ek pod  
L ublinem 40-letnia A ntonina K ubalow a  
straciła niedaw no m ęża. N ieszczęśliw a kobie
ta nie m ogła się uspokoić po stracie m ęża. 
U dała się na grób m ęża i w ypiła esencję 
octow ą, w ten sposób pozbaw iając się życia.

8 - 10 w rześnia odbędzie się w W arsza
w ie otw arcie w ystaw  y prac o M arszalku Pil- i 
sudskim , M irosław skiego, C zerm ańskiego i 

innych.
9 - K artele objęły 559 artykułów w naj

rozm aitszych gałęziach życia gospodarczego, 
na które dyktują ceny. Istnieje projekt po
w ołania kom itetu antykartelow ego, który  
m iałby na celu w alkę ze śrubow aniem cen.

4 - W  sobotę przyleciał do W arszaw y  
dw um otorow y sam olot pasażerski „D ouglas 
D C II“ , który będzie obsługiw ał polskie lin- 

je lotnicze.
4 - W Ł odzi aresztow ano prezesa giełdy  

m ięsnej A ndrzeja L utrosińskiego za różne  

nadużycia.
4 - U rzędnicy państw ow i są zadłużeni na  

ok. 40 m iljonów złotych. Z am ierza się w nieść  

projekt o oddłużeniu urzędników .

4 - W łochy zam ierzają zakupić w Polsce  

kilkaset w agonów kartofli.

4 - N iem cy chcą za przew ozy tranzytow e  

płacić Polsce tow aram i.

4 - W  niedzielę w ydarzyła się na Śląsku  
koło Ż or katastrofa sam olotu w ojskow ego, 
grzebiąc 2 oficerów 2 pułku lotniczego.

Z A G R A N IC Ą .

4 - B urza zerw ała w M oskw ie sterow iec  

z 2 kotw ic unosząc go w raz z 3 ludźm i, znaj
dującym i się w gondoli. K apitan w chw ili 
w ypadku uczepił się steru i dostał się do  
gondoli by po 5 godzinnem m anew row aniu  
przyprow adzić sterow iec z pow rotem na lot

nisko.
4 - B alony niem ieckie „H annover", „D afó- 

nem ark“ i „O stm ark" leciały nad terytor- 
jum C zechosłow acji, i w ysiane sam oloty  

zm usiły je do lądow ania.

4 - B ank w ioski podw yższył stopę dys
kontow ą i lom bardow ą do 5 procent.

_  ■■  M  h u k iem  „b o m b y  “ . W  k ilk u m ie jscach p u sz-

w g iq m•  g o  cz '1 O g azy lzu '' ilic< !D o U litjscp sc '" lio za ip e

C Z A R N A R A D A  K O R O N N A  O B R A D U JE ...
A D D IS A B E B A . P rzez ca łą u b ieg łą n o c  

(9 . b m .) o b rad o w a ła rad a k o ro n n a , w  w y n ik u  
k tó re j u d z ie lo n o n o w y ch in s tru k cy j d o rad 
co m  cu d zo z iem sk im o raz d e leg ato m  ab isy ń -  
sk im w L id ze N aro d ó w . C elem u trzy m an ia  
p o k o ju cesa rz w y raża g o to w o ść p o czy n ien ia  
L id ze N aro d ów fo rm a ln y ch k o n cesy j, d o ty 
czący ch d o rad có w  zag ran iczn y ch . D o rad cam i  
ty m i m o g ą b y ć za ró w n o E u ro p e jczy cy , jak  
i A m ery k an ie . C esarz zastrzeg a so b ie p ra 
w o za tw ie rd zen ia lu b n ieza tw ie rd zen ia  d o rad 
cy , p ro p o no w an eg o p rzez L ig ę N aro dó w . S u 
w eren n o ść i n iezależn o ść A b isy n ji m u si p o 

zo s tać n ien a ru szo n a . A b y tak że W io ch o m  
zap ew n ić p ew n e k o n ces je , cesa rz w y raża g o 
to w o ść p o czy n ien ia p ew n y ch p rzesu n ięć n a  
p o g ran iczu O g ad en u . P o za tem  cesa rz sk ło n 
n y je s t u czy n ić W ło ch o m  zezw o len ia n a b u 
d o w ę szo sy o d g ran icy  E ry tre i d o G an d ara .

R Z Y M . P rasa d o n o si, że d o p ro w inc ji  
O g ad en w y ru szy ło 2 5 .0 0 0 k aw a lerji ab isy n -  
sk ie j p o d d o w ó d ztw em  R asa M ik ae la b o h a te 
ra z p o d A d u y . P rzed n ie o d d z ia ły ab isy n sk ie  
zn ajd u ją s ię w  o d leg ło śc i 2 5 k m  o d g ran icy  
S o m ali w ło sk ieg o . A b isy ń czy cy zb u d o w ali  

ju ż o cem en to w an e ro w y s trze leck ie .

R Z Y M . D o n o szą z A d d is A b eb a , że n e 
g u s o d rzu ca w sze lk ie d o ty ch czaso w e k o n 
cep cje za ła tw ien ia k o n flik tu ab isy ń sk ieg o , a  
w ięc p ro jek t p o lic ji m ięd zy n a ro d o w e j n a  
w zó r zag łęb ia S aary , p ro tek to ra t w ło sk i lu b

4 - N a terenie Szw ajcarji odbył się w  
niedzielę plebiscyt, w którym odrzucono  
projekt rew izji konstytucji zw iązkow ej z 

1848 r.

4 - N ad m iejscow ością B lach w hrabstw ie  

L ancaster zderzyły się z sobą 2 sam oloty, 
przyczem 3 osoby straciły życie.

4 - Z nana aktorka film ow a C laudette  

C olbert uzyskała w M eksyku rozw ód ze  
sw ym m ężem N orm anem Forsterem .

4 *  N ad całem północnem w ybrzeżem  
N iem iec przeszła w piątek gw ałtow na burza. 

4 - C esarz A bisynji w ystał telegram do  
O jca św . z podziękow aniem za ostatnie oś
w iadczenie w spraw ie utrzym ania pokoju.

5 - W edług urzędow ych w iadom ości od  

26 czerw ca do 31 sierpnia zm arło w A fryce  
14 oficerów w łoskich i 79 podoficerów i żoł
nierzy.

6 - Japonja posiada 100 m iljonów ’ ludno
ści. T okio liczy 6 m iljonów 200 tys. m iesz
kańców .

7 - W  N iem czech zaprow adzono kartki na  

tłuszcze.

8 - N a linji kolei elektrycznej Padw a —  
W enecja nastąpiło zderzenie dw óch pocią
gów osobow ych. 5 osób poniosło śm ierć a 35  

jest rannych.

9 - D nia 8 bm . na senatora L onga w B a
ton R ouge (A m eryka) dokonał dr W eiss za
m achu rew olw erow ego, trafiając go 2 kula
m i w brzuch. Senator zm arł.

p o tró jn s an g ie lsk o  - fran cu sk o  - w ło sk i, u re -1  
g u lo w an ie s to su n k ó w m ięd zy W ło ch am i i j 
A b isy n ją w sp o só b an a lo g iczn y d o s to su n 
k ó w m ięd zy W ielk ą B ry tan ją a Irak iem , 
w reszc ie u stąp ien ie częśc i te ry to rju m  W ło 

ch o m .

L O N D Y N . S p ec ja lny w y słan n ik „M o r

n in g P o st" d o n  o si / A sm ary ' w E ry tre i, że  
W ło si sp o d z iew a ją s ię , iż za jm ą A d u ę w  c ią 
g u trzech d n i o d ro zp o częc ia d z ia łań w o jen 
n y ch . Z a w o jsk am i w ło sk iem i p o su w ać s ię  
b ęd z ie a rm ja ro b o tn ik ó w , k tó rzy n a ty ch 
m iast p rzy s tąp ią d o b u d o w 7y d ró g , m o stó w  i 
fo rtó w ’ . W ło si liczy ć s ię m ają z m aso w y m  
o p o rem  A b isy ń czy k ó w  w  o k o licy T ig re . P o 
w szech n a m o b ilizac ja A b isy ń czy k ó w ’ w  w ie 
k u o d 1 5 d o  4 0 la t m a b y ć  ju ż w  te j p ro w in 

c ji za rząd zo n a .

G E N E W A . O g ło szo n o tu tre ść n o ty ab i-  

sy ń sk ie j, w y sto so w an e j d o sek reta rza L ig i 
N aro d ó w . N o ta g ło s i, że te leg ram y , n ad esz łe  
z p ó łn o cn y ch p ro w in cy j sy g n a lizu ją p o w aż 
n e ru ch y w o jsk w ło sk ich , co p o zw a la sp o 
d z iew ać s ię . że w o jsk a te ro zp o czn ą n ieba 
w em  n a ta rc ie n a te ry to rju m  A b isy n ji. N o ta  
ab isy ń sk a zo sta ła ro zes łan a  w szy stk im  cz łon 

k o m  L ig i N aro d ó w .

M O B IL IZ A C JA FA SZ Y STÓ W .
R Z Y M . A g en cja S te fan i d o n o si, że . zg o d 

n ie z ro zk azem  D u ce o d b ęd z ie s ię w  k ra ju  
o g ó ln a m o b ilizac ja fa szys tó w ’ , k tó ra o b e jm ie  
ró w n ież k o lo n je . N a d an y sy g na ł ro z leg n ie  
s ię b ic ie d zw o n ó w  i b ęb nó w  i ry k sy ren . 
W szy scy zap isan i d o o rg an izacy j fa szy s to w 
sk ich w d zie ją m u n d u ry i z jaw ią s ię w  o d n o ś 
n y ch p u n k tach zb o rn y ch . w y zn aczo n y ch  
p rzez sek re ta rzy p arty jn y ch . M ilic ja zb ierze  
s ię w k o sza rach . F aszy śc i, p rzeb y w a jący  
s ta le lu b czaso w m zag ran icą są o b o w iązan i 
d o te leg ra ficzn eg o zg ło szen ia s ię d o sek re ta 

rza p artji. Z m o b ilizo w ane s iły u stro ju fa 
szy s to w sk iego  p o zo stan ą n a p u n k tach zb o r
n y ch d o p ó łn o cy . C zło n k o w ie B alilli b ęd ą  
m o g li ro zejść s ię o g o d z . 2 1 -ej. D alsze in 
s tru k c je b ęd ą w y d an e w raz z ro zk azem  

zb ió rk i.

Ć W IC Z E N IA O B R O N Y PR Z EC IW LO T N I-  

C Z O -G A Z O W E W T O R U N IU .

T O R U Ń . W  p o n iedz ia łek  w ieczo rem  p rze 
p ro w ad zo n o  w  T o ru n iu zap o w iad an e  o d  k ilk u  
d n i ćw iczen ia w  o b ro n ie p rzec iw lo tn iczo -g a -  
zo w e j. O  g o d z . 2 1 ,1 5 ry k  sy ren  zasy g n a lizo 
w ał ro zp oczęcie s ię a tak u , św ia tła  w  m ieśc ie  
p o g as ły . R u ch u liczn y zam arł. P rzech o d n ie  
k ry li s ię p o b ram ach d o m ó w  i w  sch ro n ach  
p rzec iw gazow y ch . W k ró tce p o sy g n ale n a  
R y n k u S ta ro m ie jsk im i sąs ied n ich u licach  
w y b u ch ły p e ta rd y , im itu jące b o m b y i zap a 
lo n o św iece d y m n e . U licam i m o g ły ch o d z ić  
ty lk o o so b y w  m askach g azo w y ch . P o u p ły 
w ie p ó ł g o d z in y sy ren y d a ły zn ak że a tak  
zak o ń czy ł s ię . K o ło g o d z . 2 5 g w izd k i sy ren  
zasy g n a lizo w a ły p o w tó rzen ie s ię n ap ad u . —  
T y m  razem  u k aza ły  s ię n ad  m iastem  „n iep rzy - 

i jac ie lsk ie" sam o lo ty . T u i ó w d z ie w y b u ch a ły

n iszcząc  ś lad y  tru c izn y . S am o lo ty  k rążące  n ad  
m iastem  sk rzę tn ie w y szu k iw an e b y ły p rzez  
o d d z ia ły o b ron y , k tó re o św ie tla ły n ieb o re 
flek to ram i. D o p ó łn o cy s tan a la rm o w y trw a ł

C H Ł O PIEC SPA D Ł Z M O ST U D O W ISŁ Y .

T O R U Ń . O n eg da j sp ad ł z m o stu k o le jo 
w eg o d o W isły p rzy trzec im  filarze 1 2 -le tn i 
C h o ręb o w icz Je rzy . O d w iez io n o g o d o lecz 
n icy m ie jsk ie j. C h ło p iec w ’ k ilk a g o d z in p o  
w y p ad k u zm arł. W in ę p o n o si d en at, k tó ry w  
to w arzy stw ie in n y ch ch ło p có w w szed ł n a  
b arjerę m o stu , z k tó re j sp ad ł.

W Y C IEC Z K A A T T A C H E S W G D Y N I.

G D Y N IA . W  d n iu 9 . b m . p rzy b y ła d o  
G d y n i w y cieczk a 5 2 a ttach es p ań stw ’ zag ra 
n iczn y ch , ak red y to w an y ch p rzy rząd z ie p o l
sk ich . W  w y cieczce ró w n ież w ziął u d z ia ł n o 
w o m ian ow an y szef sz tab u g en e ra ln eg o B el- 
g ji g en era l v an d er B erg en , w y żsi o fice ro w ie  
a rm ji fran cu sk ie j z g en e ra łem P u p in e llem , 
m ajo r a rm ji es to ń sk ie j T o m b ac , rtm . a rm ji 
n o rw esk ie j L an slo tu , szef sz tab u  g łó w n eg o  g e 
n era ł S tach iew icz w  to w arzy s tw ie sze fa d ru 
g ieg o o d d z ia łu p u łk . E n g lich a . G o śc ie zw ie 
d za li m iasto o raz p o rt h an d lo w y i w o jen n y ,  
p o czen i W ’ g o d zin ach  p o p o łu d n io w y ch Jas trzę 
b ią G ó rę .

O K R A D L I N A U C Z Y C IEL A .

N O W Y  W IE C . D o m ieszk an ia n au czy c ie 
la p . Z ie liń sk ieg o w  szk o le w  N o w  y m  W iecu  
n a K aszu b ach w łam ali s ię z ło d z ie je , k tó rzy  
sk rad li 6 0 0 z ł g o tó w k i o raz in n e p rzedm io ty  

o g ó ln e j w arto śc i 1 5 0 0 z ł.

B IJA T Y K A M IĘ D Z Y H A N D L A R Z A M I.

B 1 A Ł A R Z E K A . W B ia łe j  rzece (p o w  ia t 
m o rsk i) m ięd zy  h an d larzam i z iem n iak ó w ’ w y 
n ik ła sp rzeczk a  k tó ra  w k ró tce p rzero d z iła  się  
w  o tw artą  b ó jk ę . W  b ija ty ce u siło w a ł w ziąć  
u d z iał z n o żem  w  ręk u  zn an y zab ijak a w io s
k o w y G ro ch o w sk i, zo s ta ł jed n ak tak c iężk o  
p o b ity p rzez h an d la rzy  z C iech o c in a, że p ad ł 
n iep rzy to m n y . W alczący ch ro zd z ie liła p o lic ja  

sp isu jąc p ro to k ó ł.

SPA D Ł Z E ST O G U  1 O D N IÓ SŁ C IĘ Ż K IE  

O B R A Ż E N IA .

D O L N E  M A L IK I. P o d czas m łó cen ia zb o 
ża sp ad ł ze s to g u  .zb oża z w y so k o śc i 1 5 m . ro 
b o tn ik fo lw arczn y N ad o lsk i tak n ieszczęś li
w ie , że d o zn a ł sze reg u c iężk ich o b rażeń . P o -  
szw an k o w an eg o w s tan ie b ard zo c iężk im  

u m ieszczo n o w  szp ita lu .

„Z A W ISZ A C Z A R N Y 44 W  T A L L IN N IE .

T A L L IN N . W  d n iu 8 . b m . p rzy by ł z H el- 

s in g fo rsu szk u n e r p o lsk i „Z aw isza C zarn y "  
z 4 0 lu d źm i za ło g i p o d d o w ó d z tw em  g en e ra ła  
Z aru sk ieg o . S ta tek b y ł w itan y  p rzez sk au tó w  
es to ń sk ich o raz p rzed s taw icie li k o lo n ji p o l
sk ie j. Z ało g a  p o lsk ieg o  s ta tk u  szk o ln eg o  zw ie 
d z iła s to licę E sto n ji o raz b y ła g o śc inn ie p o -  
d e jm o w ’an a p rzez to w arzy s tw o es to ń sk o -p o l- 

sk ieg o zb liżen ia , p rzez ch a rg e d 'a ffa ire s p o l
sk ieg o Ł asiń sk ieg o o raz p rzez es to ń sk i Jach t 

K lu b . W  d n iu 1 0 b m . „Z aw isza C zarn y " o d 

p ły n ą ł d o k ra ju .

N a p o w itan ie s ta tk u  
m /s „P iłsu d sk i 4 4

P o d ję ta w  ro k u 1 9 5 5 in ic ja ty w a b u d o w y  
n o w y ch p o lsk ich s ta tk ó w  tran sa tlan ty ck ich ,  

p o zw o liła  n am  d o czek ać s ię szczęś liw eg o m o 

m en tu , w  k tó ry m  o w o c d w u le tn ie j p racy  n a j
tęższy ch tech n ik ó w ’ i a rty s tów P o lsk i i Ita lji 

p rzy b ędz ie p o raz p ie rw szy d o sw eg o m acie 

rzy s teg o p o rtu  w ’ G d y n i.
P rzy b y cie n o w eg o  s ta tk u  p o ru szy  n ap ew -  

n o  d o  g łęb i ca łe sp o łeczeń stw o . N iem a w  te rn  
z resz tą n ic d z iw n eg o , g d y ż n ieco d z ien n e to  
w y d arzen ie zaw ie ra w  so b ie p ie rw ias tk i p o li
ty czn e , p o siad a zn aczen ie o g ó ln o -p ań s tw o w e  

i w reszc ie n o si ch a rak te r w ie lk ieg o try u m fu  

n a św ia to w e j a ren ie , o d n ies io n eg o w  b ez 
k rw aw ej w alce o p ie rw szeń s tw o  P o lsk i w śró d  

n aro d ó w .
M ;S „P iłsu d sk i" p rzeznaczo n y je s t, jak  

w iad o m o , d o u trzy m y w an ia reg u la rn ej p o 

sp ieszn ej k o m u n ik acji p o m ięd zy G d y n ią i 
A m ery k ą . Z ch w ilą u ru ch o m ien ia teg o s ta t
k u P o lsk a zajm ie jed n o z czo ło w y ch m ie jsc  
n a A tlan ty k u o raz b ezk o n k u ren cy jn e  p ie rw 

sze m ie jsce n a w sch o d n im  B ałty k u , d o k ąd
M /S „P iłsu d sk i" o raz s io s trzan y s ta tek  

„B a to ry " , d z ięk i sw e j d u że j szy b k o śc i p o d ró  
n ie d o c ie ra ją o lb rzy m y tran sa tlan ty ck ie in 

n y ch lin ij żeg lu g o w y ch .

żn e j i w ie lk ie j p o jem n o śc i p asaże rsk o  - to w a 
ro w e j, b ęd ą sk u teczn ie o b słu g iw ały n ie ty lk o  
reg u la rn ą k o m u n ik ac ję p o lsk o -am ery k ań sk ą , 

lecz s taną s ię ró w n ież jed n y m  z d ecy d u ją 
cy ch czy n n ik ó w  k o m u n ikacy jn y ch d la  ca łeg o  

B ałty k u w  jeg o s to su n k ach  z p ó łn o cn ą A m e 
ry k ą . W raz ze z jaw ien iem  s ię n o w o czesn y ch  
p o lsk ich tran sa tlan ty k ó w , u leg n ie m o d y fik a 
c ji i to d o ść zn aczn e j, d o ty ch czasow y b ieg  

ład u n k ów  i ru ch p asaże ró w n a p ó łn o cn y m  
sz lak u a tlan ty ck im . W  k o rzy s tan iu z szy b 
k ich i reg u la rn y ch re jsó w n o w y ch p o lsk ich  
s ta tk ó w  b ęd ą s iłą rzeczy za in te re so w an e k ra 
je , sąsiad u jące z P o lsk ą i n ieo d leg łe o d G d y 
n i, a w ięc: Ł o tw a , L itw a , E sto n  ja , p ań stw a  
sk an dy n aw sk ie , R u m u n ja i C zech o sło w ac ja ,  
a n aw e t F in lan d ja i S o w ie ty . U ru ch o m ien ie  

n o w y ch s ta tk ó w  sp o w o d u je w zro s t tran zy to 
w eg o zn aczen ia G d y n i w re lac jach m ięd zy  

A m ery k ą  a  E u ro p ą  w sch o d n ią i cen tra ln ą , o d 
d a lo n ą o d p o rtów  w ło sk ich , fran cu sk ich i n ie 

m ieck ich b ard z ie j o d G d y n i. S ło w em , w raz 

z w ie lk iem i m o to ro w cam i „P iłsu d sk i" i „B a 
to ry " , P o lsk a w y ch od z i n a o cean y , zd o b y w a 
jąc so b ie tam  m ie jsce , o d p o w iad ające je j m o 

ca rstw o w em u s tan o w isk u n a ląd z ie .

O  te rn w szy stk iem  n ie p o w in n iśm y zap o 

m in ać w  ch w ili, g d y w span ia ły s ta tek „P ił
su d sk i" zaw ita d o G d y n i, a p ó źn ie j o d p ły n ie  
w  p ie rw szą p o d ró ż d o A m ery k i z p asaże ram i  

i ład u n k iem . M u sim y p am ię tać , że je st to h i

s to ry czn y , p rze ło m o w y m o m en t w d z ie jach  
p o lsk ie j m ary n a rk i h an d lo w e j i n aszeg o p o r 
tu G d y n i. M u sim y z ro zu m ieć , że p rzed n a-  
szem  ży c iem  g o sp o d arczcm  o tw iera ją s ię zu 
p e łn ie n o w e p ersp ek ty w y , że n a sz lak ach  
w ie lk iego h an d lu zam o rsk ieg o  u trw ala s ię s i

ła ek o n o m iczn a n aro du , a w  ten sp o só b tw o 
rzą s ię rea ln e fu n d am en ty p o lsk ie j p o tęg i  

p ań stw o w ej.

T o  w arzy  s t  w ’o G d y n ia —  A m ery k a L in  je  
Ż eg lu g o w e S p ó łka A k c ., je st jed n em  z n a j
p o w ażn ie jszy ch p rzed sięb io rstw ’ p o lsk ie j m a 

ry n a rk i h an d lo w e j. P o w sta ło o n o , jak o  p ie r
w sze p o lsk ie T o w arzy s tw o tran sa tlan ty ck ie  
w r . 1 9 5 0 z in ic ja ty w y ó w czesn eg o M in istra  
P rzem y słu i H an d lu , in ż . E . K w iatk o w sk ieg o  
i w  p ręd k im  czas ie zy ska ło so b ie p o w szech n e  
u zn an ie . O k rę ty T o w arzy s tw a s tw o rzy ły re 
g u la rn e lin  je k o m u n ik acy jn e  m ięd zy G d y n ią  

a  K o p en h ag ą , Ila lifax em  i N ew  Y o rk iem , o raz  
m ięd zy K o n stan cą w R u m u n ji a K o n stan ty 

n o p o lem , A ten am i i Ja ffą w  P a les ity n ie . P o 
za tem  w  o k res ie w y cieczk o w y m  s ta tk i T o w a 
rzy stw a w o żą -ty s iące p asaże rów , sp rag n io 

n y ch  o d p o czy n ku  i św ieży ch  w rażeń  m o rsk ich  

d o p o rtó w  D an ji, N o rw eg ji, B elg ji, F ran c ji,  
A n g lji, P o rtu g a lji, H iszp an ji, M aro k k a, Y V y sp  
K an ary jsk ich i t. p . W y cieczk i te zy sk a ły  

o g ro m n ą p o p u la rn o ść , a d z ięk i u lep szen io m  

tech n . i o rg an izacy jn ym  o raz u ła tw ien io m  p a 
szp o rto w y m  s ta ły s ię z czasem  jed y n ą m o ż 
liw o śc ią zw ied zan ia zag ran icy d la szero k ie 

g o o g ó łu .

R u ch  p asaże rsk i, p o cz to w y  i to w aro w y  n a  
tra sach lin ij reg u larn y ch w zrasta ł z k ażd y m  
ro k iem  p o m im o  św ia to w eg o  k ry zy su  m o rsk ie 
g o . S k ład a ło  s ię n a 'ten p o m y śln y o b jaw  w ie 
le p rzy czy n , a jed n ą z zasad n iczy ch b y ło  
o b y w ate lsk ie  s tan o w isk o  4 %  m iljo n o w e j em i
g rac ji p o lsk ie j w  S tan ach  Z jed n o czo n y ch , k tó 
ra p o p ie ra ła i p o p ie ra u siln ie jed y n ą p o lsk ą  

tran sa tlan ty ck ą lin ję o k rę to w ą .

P race  w y k o n an e  p rzez flo tę T o w arzys tw a  
ch a rak te ry zu ją d o sad n ie cy fry . I tak w  o k re 

s ie czasu o d za ło żen ia p rzed s ięb io rs tw a d o  
ch w ili o b ecn e j p rzew iezio n o  o g ó łem  o k . 1 0 9 .0 5 5  
p asaże ró w , z czeg o  z G d y n i d o K an ad y  i S ta 

n ó w  Z jed no czo n y ch 2 2 .8 7 0 a z A m ery k i d o  
P o lsk i 2 7 .9 7 5 . Y ¥ ty m  sam y m  czas ie n a lin ji 
P a lesty ń sk ie j p rzew iezio n o 5 7 .0 5 5 p asaże ró w ’ . 

W  w y cieczk ach T o w arzys tw a „G d y n ia A m e 
ry k a L in je Ż eg lu g o w e S . A ." u czes tn iczy ło  

2 1 .1 5 5 o só b . N iem n ie j p o w ażn ie w y g ląd a ru ch  

to w aro w y . S ta tk i T o w arzy stw a p rzew io z ły  
w  o m aw ian y m  czasie o g ó łem  5 2 .2 2 7 to n  ład u n 

k u  o raz 8 2 .2 8 5 w o n k ó w  p o cz ty . O g ó ln e w p ły 
w y T o w arzys tw a o d p o czątk u jeg o is tn ien ia  
d o  ch w ili o b ecn e j w ’y n io s ly 5 4 .5 0 0 .0 0 0 z ło tych .
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miasto moich marzeń
(K o re sp o n d en c ja w łasn a )

W ied eń , w  s ie rp n iu 1 9 5 5 r .

O  te in , że W ied eń je s t p ięk n y  w ied z ia łam  

o d d aw n a . C zar b o w iem  au s tr ja ck ie j s to licy  

d o ść d o b rze p ro p ag u ją w P o lsce w eso łe , ro 

ześm ian e f ilm y , p rzes iąk n ię te m elo d ją s ły ń -

Makabryczne metody śledcze 
niemieckich władz policyjnych

P rzed k ilk u n as tu d n iam i d y r. B an k u I u -  

d o w eg o w O lsz ty n ie , M alew sk i, p rze jech a ł  

p rzy p ad k ó w ., w n o c> n a > zo s ie D y w ity  

B ru n sw a ld ro w erzy s tę . .N ie zau w ażx w szy  

w y p ad k u ro w erzy sty , k ió r> n a sk u tek p o 

trą cen ia p rzez sam o ch ó d u p ad ! n a k am ien ie

p o lsk ich . Ż e tak i je s t o s ta teczn y ce l ś led z 

tw a , w sk azu ją g lo sx p ra sy o lsz ty ń sk ie j, k tó 

ra n ad a je w y p ad k o w i z jad liw y p o sm ak p o 

lity czn ej sen sac ji, p o d k re ś la jąc , że w y p ad ek  

ten sp o tk a ł w łaśn ie jed n eg o z n a jw y b itn ie j 

szy ch d z ia łaczy p o lsk ich n a W  a riu j  i.

Rozmaitości

P O L A  D IA M E N T O W E  W  A B 1 S Y N JI.

A g en cja S te fan i d o n o s i, że w p o b liżu  

U d d u ru , o d leg łeg o o 1 5 0 k im  o d g ran icy , k a 

p itan F ra ttin i o d k ry ł p o lu d jam en to w e .

N aty ch m ias t zaw iad o m io n o o te rn w ład ze  

rząd o w e w  M o g ad isc io , k tó re w y ślą n a m ie j

sce rzeczo zn aw có w , ce lem  sp raw d zen ia teg o  

n iezw y k łeg o  m eld u n k u .
n y ch w alczy k ó w .

A le o te rn , że m ias to ro z s iad łe n ad  o w y m  

„M o d ry m  D u n a jem ’ * p o tra fi w zb u d z ić w  

p rzy p ad k o w y m tu ry śc ie ży w y , n ieza ta rty  

sen ty m en t —  o te in p rzek o n a łam  s ię d o p ie ro  

p o k ilk u d n io w y m  p o b y c ie w  W ied n iu .

Z razu , g d y o d O stb ah n h o f k ie ru jem y s ię  

k u cen tru m , u d e rza n as p rzed ew szy s tk iem  

ro z leg ło ść m ias ta , trz ec ieg o co d o w ie lk o ść , 

w śró d s to lic E u ro p y lic ząceg o 1 .8 0 0 ty s . m ie 

szk ań có w . W ied n iu n ie sp o só b zw ied z ić n a  

„p iech o tę " —  to  te ż  ch ę tn ie  k o rzy s tam y  z b a r 

d zo d o g o d n y ch p o łączeń k o le jek e lek try cz 

n y ch . au to b u so w y ch i k o le jk i p o d z iem n e j.

W  m ia rę zb liż an ia s ię d o ś ró d m ieśc ia , 

w y ras ta ją p rzed n am i p o tężn e w k ażd y m  

szczeg ó le w y p raco w an e b u d o w li* —  p o m n ik i  

d aw n e j św ie tn o śc i z ep o k i cesa rs tw a . N ies te 

ty , w  te j ch w ili n ie m o żn a o p ęd z ić s ię m y śli, 

że m a p o w stan ie p ięk n y ch g m ach ó w W ied 

n ia z ło ży ły s ię tak że p ien iąd ze , w y c iąg an e

i-z ab ił s ię . d y r. M alew sk i k o n ty n u o w a ł w  

c iem n o śc iach n o cn y ch p o d ró ż , d o w iad u jąc  

s ię o w y p ad k u d o p ie ro n as tęp n eg o d n ia .

M im o ja sn eg o i w y cze rp u jąceg o p rzed 

s taw ien ia sp raw } w y p ad k u p rzez w szy s t

k ich p asażeró w sam o ch o d u , w śró d k tó iw ch  

zn a jd o w a ł s ię ró w n ież , o b y w a te l p o lsk i K o ło -  

łz ie j, n au czy c ie l szk o ły p o lsk ie j v B ru n s-  

w ałd z ie n iem ieck ie w ład ze p o licy jn e zaczę 

ły p rzep ro w ad zać ś led z tw o p o d k ą tem  o b a r 

czen ia p asaże ró w sam o ch o d u w in ą za ro z 

m y śln e jak o b y p o zo s taw  ien ie n a m ie jscu  

if ia ry w y p ad k u i u m k n ięc ia  (!) o k ręż .n en ii  

Iro g am i d o O lsz ty n a . S p o só b d łu g o g o d z in -  

ly ch k ilk u d n io w y ch p rze s łu ch ó w o raz p rze 

sad n a g o rliw o ść o rg an ó w jw licy jn y id i p o 

szu k u jący ch co raz to n o w szy ch w in o w a jcó w . 

A sk azu je n a to , że jed y n y m  ce lem tak p o -

Jak ich n ie lu d zk ich i w p ro s t m ak ab ry cz 

n y ch m eto d  ch w  } ta s ię żan d a rm erja p o w  ia tu  

o lsz ty ń sk ieg o , trak tu jąca b ezce rem o n ja ln ie  

ró w n ież i in n e o so b y w zw iązk u z ty m  w y 

p ad k iem , n iech św iad cz) o p o w iad an y p rzez  

lu d z i fak t, że p rze s łu ch iw an y ch d y r. M alew 

sk ieg o i K o ło d z ie ja p rze tran sp o rto w an o n a  

m ie jsce w y p ad k u i p o s taw io n o p rzed zw ło 

k am i zab iteg o , zm u sza jąc  o b u  d o  p o d n ies ien ia  

w łasn em i ręk am i tru p a i zb ie ran ia o k rw aw  io -  

n y ch k am ien i. leg o ro d za ju p o s tęp o w an ie  

żan d a rm ó w n iem ieck ich m u si w  n as b u d z ić  

g łęb o k ą o d razę , je ś li s ię zw aży , jak w ie lk ie  

to rtu ry m o ra ln e p rzech o d zić m u szą n ie sk a 

z ite ln i d o tąd lu d z ie , trak to w an i jak o zw y k li  

zb ro d n iarze .

W  zw iązk u ze ś led z tw em  n a leży je szcze

m y ślan e j ak c ji ś led cze j je s t zd ep o p u la r)  zo - p n isk im , d o te j  

A an ie w o czach o p in ii p u b liczn e j d z ia łacza ś led czem .

zazn aczy ć , że K o ło d z ie j, b ęd ący o b y w ate lem

ch w ili p rzeb y w a w w ięzien iu

W raz ie sp raw d zen ia te j w iad o m o śc i, 

s ły n n e k o p a ln ie d jam en tó w w P o łu d n io w e j  

A fry ce , s tan o w iące w łasn o ść W ie lk ie j B ry -  

tan ji, o trzy m ały b y  p o w ażn ą k o n k u ren c ję .

W Ą Ż W  P R Z E S Y Ł C E B A N A N Ó W .

Z R em es d o n o szą , że w  czas ie w y ład u n 

k u tran sp o rtu  b an an ó w , k tó ry  n ad szed ł z K o -  

lu m b ji, w  y p e łz w ąż, g ru b o śc i ręk i i d łu g o śc i  

p ó łto ra m etra . Z w ie lk im  tru d em  u d a ło s ię  

w ęża w p ak o w  ać sp o w  ro tem  d o sk rzy n k i.

IL E S Ł O D Y C Z Y Z JA D A JĄ A M E R Y K A N IE ?

O sta tn io o g ło szo n a s ta ty s ty k a w y k azu je , 

że w  o s ta tn im  ro k u p rzec ię tn ie jed en A m e 

ry k an in sp o ży ł 4 k g s ło d y czy . Je s t to p o d  

p ew n y m  w zg lęd em rek o rd , k tó ry tłu m aczą ,  

że A m ery k an ie w ten sp o só b ch cą so b ie o s ło 

d z ić ży c ie , sp o w o d u p o g łęb ia jąceg o s ię k ry 

zy su . (P . A . A .)

z n asze j b y łe j G alic ji, o czy w iśc ie ze szk o d ą  

d la ro zw o ju m ias t P o lsk i. A le n iem iły zg rzy t

p rzy tłu m ia m n o g o ść d o zn aw an y ch w rażeń  

i... k o n ieczn o ść  u w ażn eg o  p rzech o d zen ia  p rzez  

je zd n ię . —  O ży w io n y ru ch u liczn y  i to lew ą  

s tro n ą , co s to su je d o tąd ty lk o  A u strja i C ze 

ch o s ło w acja , —  p rzy sp a rza n ie raz w ie le k ło 

p o tu cu d zo z iem sk iem u tu ry śc ie .

A le za ch w ilę ju ż je s te śm y w p ięk n y m  

i w y g o d n y m  h o te lu  C o n tin en ta l (p rzy  u l. P ra -  

te rs tra sse ) , k tó ry n a leży d o P o lak a i z k tó 

reg o o k ien o tw iera s ię p rzed n am i ro z leg ły  

w d d o k n a D u n a j, m o st i u lice n a p rzec iw le 

g ły m  b rzeg u . S tam tąd w y ru szam y n a zw ie 

d zen ie m ias ta .

O rjen tac ję w W ied n iu u ła tw ia ją o b cy m  

p rzy b y szo m  w łaśn ie lic zn e ch a rak te ry sty cz 

n e b u d y n k i i p o m n ik i. N a d ru g i ju ż b o w iem  

d z ień p o p rzy b y c iu w itam y jak  s ta ry ch zn a 

jo m y ch S tep h asd o m  —  czy li p o tężn y ch ro z 

m ia ró w  k o śc ió ł św . S te fan a o a rch itek tu rze  

g o ty ck ie j, d a le j K arls - K irch e , V o tiv k irch e ,  

B elw ed e r, P a łac F ran c iszk a Jó ze fa . G m ach y  

M in is te rs tw a W o jn y , o p e ry , ak ad em ji m u 

zy czn e j,ra t  u  sza , m u zeó w , w reszc ie p o m n ik i  

M arji T ere sy , R ad e tzk ieg o , G o e th eg o i 

S ch ille ra , B eeth o v en a , Jan a S trau ssa , M o za i

k i, k tó ry ch n ie sp o só b n azw ać i w )  lic zy ć o -n ab ra li m o że w sk u tek o ży w io n e j tu ry s ty k i to w arzy s tw ie p rzy 'd źw ięk ach m u zy k i n ap ić

ta i K o lu m n ą p am ią tk o w ą z czasu w y g aśn ię 

c ia za razy n a G rab en .

In n e ró w n ie p ięk n e m o n u m en ty i b u d y ń - G o to w o śc i w

b ram o w u ją sze ro k ie u lice i ro z leg łe p lace  

lu b ite ż k ry ją s ię w  c ie rn iu p a rk ó w i b o g a to  

zad rzew  io n y ch sk w eró w  , k tó ry ch W ied eń  

p o s iad a w ie le . S zczeg ó ln ą u w ag ę p o św ięca 

m y ' cesarsk ie j rezy d en cji w S ch o n b ru n n ie .  

W  p a łacu m ieśc i s ię o b ecn ie in te re su jąca  

w y staw a , ilu s tru jąca ży c ie m o n arch y , F ran 

c iszk a Jó ze fa i jeg o d łu g ie , b o trw ające 6 8  

la t p an o w an ie .

Z eb ran e s ta ran n ie p am ią tk i p o tak b a r 

d zo p o p u la rn y m  cesa rzu A u strji i b o g a te  

w n ę trze p a łacu n ie p rzem aw ia ją d o s ta teczn ie  

d o w sp ó łcze sn eg o w id za .

D la teg o czu jem y s ię p o n iek ąd zaw sty 

d zen i, że p o d z iw ia jąc tw o ry u m arłe j ju ż  

m o n arc ltji, zap o m n ie liśm y o W ied n iu d z i

s ie jszy m  i jeg o  lu d n o śc i. Z te rn w ięk szą u w a 

g ą o b se rw  u  jem y p rzech o d n ió w :, k o b ie ty czę 

s to w  su k ien k ach im itu jący ch s tro je ty ro lek  

i m ężczy zn n a jczę śc ie j w k ró tk ich s ty ry j

sk ich sp o d en k ach ze sk ó ry , z n ag iem i n o g a 

m i lu b k o lan am i b ez w zg lęd u n a w iek i n ie 

raz s iw e w ło sy lu b w y d a tn y b rzu szek p iw o 

sza .

W ied eń czy cy są n iezm ie rn ie m ili i u -  

i p rze jm i i jak o ś b a rd zo częs to u śm iech n ięc i., 

in fo rm o w an iu cu d zo z iem có w ’

d o A u strji. R zeczy w iśc ie , n a u licach m ias ta  

| s ły szy m y o bo k n iem ieck ieg o , ję zy k p o lsk i, 

fran cu sk i, an g ie lsk i, w id u jem y - eg zo ty czn y ch  

g o śc i z A fry k i czy n aw e t Jap o n ji, C h in  o raz  

z In d y j. 1 n ao d w ró t. W ied eń czy cy lu b ią p o 

d ró żo w ać : w n ied z ie lę i św ię ta ju ż . o 5 -e j  

ran o w ęd ru ją w  k ie ru n k u d w o rcó w i s tacy j  

g ru p y tu ry  s tó w o b ład o w  an y  ch p lecak am i. 

O b o k n d o d z ieży w id zim y w śró d n ich m atk i  

z d z iećm i, a n aw et s ta rszy ch  p an ó w i p an ie .

M ieszk ań cy W ied n ia są te rn szczę ś liw s i,  

że ju ż n iem a l za ro g a tk am i m ias ta zn a jd u ją  

w y tch n ien ie w  ś ró d p rzep ięk n y  ch t. zw  . „ la 

sk ó w  W ied eń sk ich " lu b łąk . n a s to k ach m a 

lo w n iczy ch g ó r. W p ro s t w ie rzy ć s ię n ie d ice , 

że o b o k o g ro m n eg o  m ias tu zach o w ać s ię m o 

g ły tak n a tu ra ln ie p ięk n e reze rw a ty p rzy 

ro d y , g d z ie w  le śn e j g ęs tw in ie p ie rzch a ją  

p rzed n am i sp ło szo n e sa rn y .

G d y w racam y z w eek en d o w e j w y c ieczk i  

w o ży w io n e u lice ś ró d m ieśc ia , p o ry w a n as  

w szech w ład n ie b ez tro sk i h u m  o r P ra -  

te ru . R o zw ese la ją n as m o że n ie sam e ro z 

ry w k i często d o ść s ta ro ży tn e lu b p ry m ity w -

s ię w in a .

S k o ro m o w a o w -in ie —  to ju ż za ch w ilę  

o p u szczam y ' g ó rsk ie k o le jk i i p a łace s tra 

ch ó w P ra te ru , b y ' zn a leźć s ię n a p rzec iw 

n y ch k rań cach m ias ta w G rin z ig u . D aw n a  

w io sk a , k tó re j m ieszk ań cy o d s ta ro ży tn o śc i  

u p raw ia ją w in n ą  ' la to ro ś l, zap ra sza n as . 

ab y śm y sk o sz to w a li „ Ileu rig en u " czy li d o j 

rza łeg o w in a .

D o p iero tu ta j,zw o ln a w raz z k ro p lam i  

tru n k u  w sącza s ię w  d u szę tu ry s ty u ro k w i

n ia rn i w  o g ró d k ach i cza r w alcó w czy ’ s ta 

ry ch p io sen ek w w y k o n an iu ch a rak tery 

s ty czn y ch k w arte tó w . T eraz k ró lu je ten  

p raw d z iw y W ied eń b ez tro sk i, k tó rem u n ie 

sp o só b s ię o p rzeć . W  p iw n icach i o g ró d k ach  

G rin z ig a p o d o b n ie jak w  P ra te rze , b aw i s ię  

to w 'a rzy s tw  o , jak b y śm y p o w ied z ie li „m iesza 

n e" i d o ść sw o b o d n ie , a le k u ltu ra ln ie i m o 

że d la teg o p o zo s taw ia m iłe w rażen ie , n ie  

b u d ząc n ie sm ak u .

A g d y sy c i zab aw y o p u szczam y G rin z ig  

—  je s te śm y zw y ciężen i i p o w ta rzam y s ło w a , 

k tó re ju ż k ied y ś zam k n ą ł w ry tm  p o e ta :

n e , a le a tm o sfera teg o o g ro d u zab aw , g d z ie  

za k ilk a k ro szy k ażd y ro b o tn ik u rad o w ać  

m o że w y b ran k ę sw eg o se rca lu b w m iłem

„W ien , W ien , n u r d u a lle in  

S o ls t S tad t m ein e T rau m e se in " ...

II . K arn ick a .

--------------- VIRGIL MARKHAM------------- -

DJABE! KUSI
POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA

Przekład autoryzowany z angielskiego.

9 )

P ie rw szy  frag m en t m ia ł n as tęp u jące  b rzm ien ie :

„ ...tak a rad o ść , że w ró c iłe ś . Z d a je m i s ię , 
że w cale n ie w y jeżd ża łeś . D o m  la lek je s t tak i  
sam  jak  b y ł. N ik t d o  n ieg o  n ie zag ląd a ł. N ik t  

n ie p o p su ł. T e sam e sp acery  i w y c ieczk i i m y  
ta cy sam i jak zaw sze . O b o je je s teśm y  b a rd zo  
m ło d zi, D u b ro sk y . Ł a ta n as n ie zm ien ią , ly  
p rzed tem  b y łe ś s ta rszy , a te raz p rze sta łeś s ię  

s ta rzeć i to w szy stk o . T ak , je s te ś ty m  sam y m  
s ta ry m  p ira tą , k tó ry w o z ił m n ie p o w y b rze 
żu i p o Z a to ce M o rd u i ty le razy u ra to w ał. 

Z o stan ie sz p ira tą n a zaw sze . D zięk i b o g o m ,  
że m am a je st ja szcze w  N o w y m  Jo rk u i n ie  
u k aza ła s ię d o tąd n a w id o w n i. C iężk o b ęd z ie  
z n ią w y trzy m ać , g d y s ię d o w ie , że w ró c iłeś .  
B ied aczk a ! S w o ją d ro g ą , tak ie j o so b ie^ tru d n o  

ży ć n a św iec ie . Ż a l m i je j, a le je że li...

D ru g i frag m en t:

„ ...w ie rn y  p irack ie j ży łce . C o to b y ła za  

zab aw a z ch o w an iem n aszeg o sk a rb u , teg o  । 
sk a rb u , k tó ry  zb iera łe ś p o  ca ły m  św iecie . N ie 

k tó re szk lan e k le jn o ty w y g ląd a ły zu p e łn ie  

jak  prawdziwe. A  te w ie lk ie , cza rn e g ro sze  
m o g ły b y u jść za p o b ru d zo n e d u b lo n y . S p ry t

n ie o b m y śliłeś k ry jó w k ę , tak b ezp ieczn ą , że  

n ik t je j n ie zn a jd zie , ch y b a p rzez z iem ię , p o 
w ie trze i w o d ę . Je stem  p ew n a , że n ik t je j n ie  
zn a jd z ie d o k o ń ca św ia ta . A le m ó j D u b ro sk y  

je s t m ąd ry i tak i d o b ry , jak m ąd ry . W iesz , 

że czasam i w o ła łab y m , żeb y ś n ie b y ł (d a in n ie  
tak i d o b ry . Ja ik w  tę k s ięży co w ą n o c , k ied y  

m g ła sp ad ła ta le n ag le , że o m ało m n ie n ie - 
zg u b iłe ś . N ig d y n ie zd aw a łam  so b ie sp raw y , 
że te sk a ły  są tak ie  s tro m e . 1 ak  o d w ażn ie p o 
m o g łe ś m i ze jść , a p o tem , m o g ę p o w ied z ieć , 
u m y łe ś ręce , jak  p ila t. W iem , że g d y b y m  b y ła  
in n ą k o b ie tą , n ie p o s tąp iłb y ś tak o b e lży w ie  
g rzeczn ie , ju tro p rzy jeżd ża m am a i n ie m am  

p o jęc ia , co to b ęd z ie ...“

O stań  i lis t b y ł ca ły .

„D ro g i m ó j D u b ro sk y ! D aru j m i n iew y 
raźn e p ism o , a le p łak a łam . W  iem , że je s tem  
n iem ąd ra . A le zn ó w  w y ru szasz w  św ia t, k ied y  
p rzy w y k łam  d o tw o je j o b ecn o śc i, a ja zo s ta ję . 
C o  ja  te raz p o czn ę? M o ją jed y n ą p o c iech ą  b ę 
d z ie d o m ek la lek , n o i w y c ieczk i d o u k ry teg o  
sk a rb u . N ie zd rad zę g o p rzed n ik im i b ęd ę  
s trzec jak o k a w  g ło w ie ! D u b ro sk y k o ch an y ,  
co ja p o czn ę? O . g d y b y ś m n ie zab ra ł z so b ą !  

N ie je s tem  za m ło d a , jak m ó w isz . A le p o je -  
d z ie sz sam  i tw o jem i k o lczy k am i b ęd ą s ię b a 
w ić o b ce  k o b ie ty  w  d a lek ich  k ra jach  i b ęd zie sz  

zab ija ł czas m iło śc ią . S ąd zę , że c i s ię to  zn u d z i,  

ch o c iaż ------- n ic m ó w ię teg o  z d o św iad czen ia .

N atu ra ln ie .
O zn ajm iałe ś m i to w  łag o d n y ch s ło w ach ,  

a le i tak d z iw ię s ię , że n ie w p ad łam  n a ló d .  
N ic ś lizg am  s ię te raz tak d o b rze jak p rzed  

d w o m a la ty . D o b ry  je ste ś , że p o św ięc iłe ś m i  
ca łe p o p o łu d n ie , n asze o s ta tn ie p o p o łu d n ie , 

b o  n ap ew n o o s ta tn ie .
N ic b ęd ę w ięce j s ię ża lić . N ic m o g ę w ięce j  

p o w ied z ieć n ad  to , że je s tem  c iąg le  tw o ją m ałą  

d z iew czy n k ą i że zaw sze n ią p o zo stan ę .
P rzy p u szczam , że to zn o w u ro b o ta m am y .  

T  w  o  ja P a  t“ .

M y śla łem . że to b y ło w szy s tk o , a le w ew n ą trz  
z ło żo n eg o lis tu k ry ł s ię je szcze p ło m ien n y o iicc ik . 
k tó ry n ad a ł ak c ji ’ n o w y k ie ru n ek i zaw ies ił ją  

w  p rzes trzen i.
„O ch . n ie zn io sę teg o ! V , y p ęd zd a m n ie .  

Jak iem  czo łem śm ie m i w y rzu cać m o je p o 

s tęp o w an ie , k ied y sam a ro m an so w a ła z ty m  
o k ro p n y m  P rin ce ‘m  p rzez p ó ł ro k u . N ien a 

w id zę je j!
P o jad ę za to b ą . D u b ro sk y . N ic m o żesz m i  

teg o zak azać . O sta tn i raz . O szk alo w a ła c ię  
p rzed e m n ą . W ięce j s ię to  n ie p o w tó rzy ,

D u b ro sk y , m o żesz so b ie u c iek ać , a le d o 
g o n ię c ię a lb o w  N o w y m  Jo rk u , a lb o n a k o n 
ty n en c ie . O p o w ied z ia łe ś m i ty le o sw o ich p la 
n ach , że c ię zn a jd ę . I b ęd z iem y szczęś liw i. Je 

s tem  teg o p ew n a.
Ju ż te raz je s tem  tak a szczę śliw a , że tru d 

n o to u k ry ć p rzed  nią!
D o w id zen ia !

T  w  o  j a n a w iek i P a  t“ .

I to b y ł k o n iec .
N ag le z ro zu m ia łem , że te lis ty m ia ły n a ce lu  

o b u d zen ie w e m n ie g w a łto w n eg o  za in te re so w an ia .
D la teg o p rzesy łan o je w  tak ich d łu g ich o d s tę 

p ach  czasu . D o m y śliłem  s ię ró w n ież , że łą czy ły  s ię  

śc iśle z p rzed śm ie rtn ą , n iew y jaw io n ą p ro p o zy c ją  

F ran k a H o lb o m a .
1 n ie b y ło w  te rn n ic n ie lo g iczn eg o . O n , m o r 

d e rca , m ó g ł ró w n ie s iln ie , jak  ja , o d czu ć cza r m a 
łe j P a t. F ak t, że p rzy s łan o  m i te lis ty , p o m im o , że  
n ie d a łem  żąd an eg o p rzy rzeczen ia , d o w o d z ił, że  
H o lb o rn p u śc i! w ru ch jak iś m ech an izm p rzed  
d n iem  w y k o n an ia  w y ro k u i że n ie zd ąży ł g o zah a 
m o w ać. Z teg o w y n ik a ło , że m ia łem  w  d a lszy m  
c iąg u m o żn o ść p rzy jęc ia lu b o d rzu cen ia jeg o  

p rzed śm ie rtn e j p ro p o zy c ji.

Jak ą m o żn o ść? C zy m ia ł b y ć je szcze d a lszy  

c iąg  p rze sy łek ?

N ic , a le w  ty d z ień  p ó źn ie j o trzy m ałem  d ru k o 

w an e zaw iad o m ien ie n as tęp u jące j tre śc i:

„P rzy jad ę p o c ieb ie o w p ó ł d o ó sm e j 

w  czw artek . Z ab ierz  z so b ą lis ty . Z n asz m n ie .

O  w p ó ł d o ó sm e j w  czw artek za jech a l i p rzed  

d o m  d u ża c iem n a lim u zy n a . P rzy k ie ro w n icy s ic  
d z ia ł szo fer . P o za tem  n ie b y ło w  n ie j n ik o g o .
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Zemsta księżniczki egipskiej w 3 500 lat po śmierci' S kąd w zięły się  

Niesamowity cykl kalasirof, tłumaczonych jako złośliwość mumji ’ karty do gkarty do gry?

L ondyn , w  lipcu .

W  staroeg ipsk in i oddzia le M uzeum  

B ry ty jsk iego  w  L ondynie znajdu je się  

m um ja, k tó ra w edług kata logu  stanow i  

doczesne szczątk i pew nej księżn iczk i 

eg ipskie j, kap łank i w  św iątyn i A m ona, 

Z yjącej oko ło 1600 roku przed C hr. 

M um je te odkry ł przed k ilku la ty pe 

w ien ang ie lsk i badacz D avis podczas  

poby tu ekspedycji naukow ej w  E gipcie . 

O n też sta ł sie p ierw sza ofiara złośli

w ej księżn iczk i. G dy ekspedycja roz 

poczęła drogę pow ro tna z m um ja  A m o 

na, rów nocześn ie zaczęła sie seria- n ie

szczęśliw ych w ypadków . S trzelba , 

k tó ra podaw ał służący D avisow i w  

chw ili od jazdu eksp lodow ała , w sku tek  

czego ' uczony stracił ram ie .

E kspedycje finansow ał m ilioner lon 

dyńsk i W illiam son , a tern sam em m u 

m ia sta ła sie jego w łasnością . T rans 

port z m um ja znalazł sie w  K airo . N a  

dw orcu ko le jow ym  o trzym ał W illiam 

son te leg ram  z A nglii z h iobow a w ie

śc ią , że  w skutek n ieszczęśliw ych  speku-  

lacy j sw ego bank iera strac ił cały m a 

ją tek . B iedny bankru t odebrał sob ie  

życie . T akże inny członek ekspedycji 

zm arł tego sam ego roku bezpośredn io  

rio przybyciu do A nglji na po low an iu  

w S zkocji, postrze lony przez jednego  

z m yśliw ych .

M um ja dostała sie w  posiadan ie za 

m ężnej siostry W illiam sona. O d tego  

dn ia zaczęło  sie d la W illiam sonów  w ie

le groza przejm ujących n ieszczęść . C o 

raz to inny członek rodziny um iera ł 

w śród zagadkow ych oko liczności. N aj

bardzie j ta jem iczo przedstaw ia sie jed 

nak h istorja fo tog rafii m um ji. S iostra  

W illiam sona od transportow ała m uru je  

do jednego ze znanych fo tog rafów  lon 

dyńsk ich . G dy dokonano zd jęcia , przy 

b ieg ł fo tog raf z przerażen iem  w  oczach  

do sw ej m ocodaw czym i pokazał je j 

negatyw . Z ak linał sie . że zrob ił zd ję

cie w łasnoręczn ie , a jednak zaszło coś  

tajem niczego. Z djęcie przedstaw iało  

żyw ą E gipcjankę, spog lądającą przed  

sieb ie  z  n iesam ow itą  złośliw ością . K ażda  

następna fo tog rafia daw ała podobny  

w ynik . F otograf u leg ł w strząsow i ner

w ów  i m usia ł w yjechać nad m orze d la  

'^ ratow an ia  zdrow ia , gdzie w  k ilka dn i 

późn ie j u tonął.

H isto rja dziw nej fo tog rafii przedo 

sta ła sie do prasy i w  ten sposób przy 

pom niał sob ie m um ie je j odkryw ca, 

m r. D avis. P orozum iał sie z siostrą  

W illiam sona i opow iedzia ł je j o n ie 

szczęściu . k tóre m um ja przyn iosła ca 

łe j ekspedycji. Z ak linał ją . aby pozby 

ła się tak n iesam ow ite j zdobyczy na 

ukow ej. S ędziw a dam a posłuchała je 

go nam ow y i odstąp iła m um je M uzeum  

B ry tyjsk iem u . W dw a dn i późn ie j 

zm arł jeden z robo tn ików , w ynaję tych  

do transportu .

B ezpośredn io po zainsta low an iu ka 

p łank i eg ipsk ie j w M uzeum  B ry ty j-  

sk iem  nakazał zarząd M uzeum  fo tog ra 

fow ać now y naby tek . G dy zjaw ił się  

fo tog raf, osadził, że m um ja znajdu ie się  

w  n iekorzystnem  św ietle i od łoży ł fo 

tog rafow an ie na inny dzień . W siadając  

do taksów ki zatrzasnął drzw i, zan im  u-  

sim ał rękę , w sku tek czego strac ił dw a  

palce. Jego pom ocn ik dow iedzia ł się  

po przybyciu do m ieszkan ia , że jedno  

z jego dzieci rozb iło szybę a od łam ek  

szk ła przecią ł m u g łów ną arterie .

P rzez d łuższy czas m um ja zacho 

w yw ała sie spoko jn ie , jak gdyby tow a

rzystw o innych staroży tnych przyby 

szów z E gip tu dzia ła ło na n ią ko jąco . 

N agle m ściw ość je j obudziła sie na no 

w o. S łużący m uzeum pad ł nag le n ie

żyw y na udar serca tuż obok sarkofa-

Rolnicy duńscy demonstrują przed królem
Jak już donosiliśm y , ostatn io zebra ło się przed pałacem  kró la duńsk iego 40 .600 przedsta  

w reie li ro ln ików z w szystk ich stron D anji. Z eb ian i chcie li podkreślić kryzysow ą sy tuację > v 

ro ln ic tw ie , dom agając się usun ięcia z ro ln ic tw a w szelk ich po lityków .

„M ekka  ob łąkanych"  
w  hrabstw ie K entu

W  obecności księc ia K ontu pośw ie 

cono w tych dn iach w  A nglji p ierw szą  

w ieś, przeznaczoną d la um ysłow o cho 

rych , k tó ra stanow i ogrom ną inow ację  

w dziedzin ie in ternow an ia ob łąkanych . 

W ieś ta leży  w pobliżu C olchester i jest 

dooko ła o toczona parkanem z dru tu  

ko lczastego , k tó rego dn iem i nocą  

strzeże specja lna straż. P oza ow ym  

w łaśn ie dru tem ko lczastym  w ieś ta  

sp raw ia w rażen ie zupełn ie zw yczajnej, 

norm alnej m iejscow ości. A chociaż , 

rzecz prosta , w szędzie uw ija ją się do 

zorcy chorych , rob ią to jednak n iesły 

chan ie dyskre tn ie , albow iem  pow iedzia- 

nem  jest, że n ieszczęśliw i chorzy m ają  

m ieć uczucie , jakby ży li w  zupełnej 

w olności.

W ieś d la w arja tów  w yposażona jest 

w w ielk ie w zorow e gospodarstw o , w  

k to rem  znajdu je sie 100 krów , staw  do  

łow ien ia ryb . w ylęgarn ię drob iu itp . 

gu z kap łanka. W idoczn ie w ieść o ta - 

jem niczem  dzia łan iu m um ii na o tocze

n ie do tarła do w ielu osób , bo zarząd  

m uzeum  n ie m ógł przez d łuższy czas  

..na leźć m im o bezrobocia następcy .

D opiero przed p ięciom a dn iam i zo 

sta ł przy ję ty pew ien starszy człow iek  

nazw isk iem  John D id lev na stanow isko  

służącego oddzia łu eg ipsk iego w m u 

zeum . C zw artego dn ia popo łudn iu  John  

K id ley n ie zjaw ił sie na posterunku . O - 

kazało sie. że przejechał go sam ochód  

tuż przed gm achem  m uzeum .

C horzy , k tó rzy  są spoko jn i i n ie zagra 

żają innym , ży ją w m ałych chatkach , 

bardzo porządn ie urządzonych . A  ty lko  

’iebezpieczn i chorzy , u k tó rych każdej 

chw ili m oże zajść ew en tualność dosta 

n ia ataku szalu , zam knięci są w  osob 

ny  ch dom ach .
P ośw ięcona w obecności księc ia  

•ten tu w ieś d la ob łąkanych  pow sta ła v  

m iejsce starego , jeszcze w  1859  r. zało 

żonego dom u  w arja tów . Jak bardzo or

gan izato rzy ow ego osied la d la n ie 

szczęśliw ych chorych dbali o to , by  lu 

dzie ci op ływ ali w e w szystk ie w ygo 

dy , w ynika choćby z tego szczegó łu . 

■ > gdy  w  daw nym  dom u  d la ob łąkanych  

skup ionych by ło aż 1 .500 chorych , to  

obecna w ieś przeznaczona d la w aria 

tów . daje sch ron ien ie ty lko  400  chorym . 

M ają on i zatem zapew nione o w iele  

lepsze w arunk i h ig ien iczne.

K s. K entu podczas przem ów ien ia ,

Z apew ne gra w karty n ie m iała n i

gdy tak licznych zw olenn ików , jak w  

dob ie obecnej. Je j ofiarą padają is to ty  

ludzk ie p łc i obo je j, bez różn icy narodo 

w ości, re lig ji i w ieku ’... T o też n ie

jednego zaciekaw i kw esti skąd w zię

ły się te tak popu larne na .a lym  św ię 

cie m alow ank i?

O tóż op in je h isto riog rafów są pod  

tym  w zględem rozb ieżne; w iększość  

jednak jest zdan ia , że karty do gry po 

chodzą z krajów w schodn ich , m iano 

w icie z P ersji, Indy j lub A zji C entra l

nej. W  V II w ieku po nar. C hr. prze 

n iknęły one w raz z buddyzm em do  

C hin , a późn ie j do Japon ii; do E uropy  

przyw ieźli je w X III w ieku rycerze  

krzyżow i.

N ajstarszą nazw ą kart do gry  by ło:  

N aib i. w yraz zapew ne  staro -saraceńsk i. 

N azw ę te podają kron ik i w enecjańsk ie 

z 1299 i 1379 r. Jeden z dzie jop isów  

h iszpańsk ich  w spom ina o edykcie kró la  

K asty lii Jana I. zakazu jącego gry w  

karty urzędn ikom i w ojskow ym  pod  

rygorem  „zam knięcia w  bastion ie  o g ło 

dzie i ch łodzie". W ynika stąd że na 

łóg karc iarzy już w ów czas ogarnął 

by ł szerok ie ko ła ludności. P odobne  

zakazy  w ydane zosta ły przez b iskupa  

W iirzburgu w 1329 r. oraz przez radę  

m iasta B erna w  r. 1367 .

P ierw otne karty do gry m alow ane  

by ły ręczn ie na pap ierze , zaś w A zji 

W schodn ie j używ ano tab liczek z drze- 

va lub słon iow ej kości.

P ierw sze karty , w ykonane sposo 

bem  m iedzio ry tn iczym , po jaw iły się w  

r. 1446 . w  p ięciu seriach , z k tó rych  na  

p ierw szej w idnia ły podob izny ludzi, na  

drug ie j lw y i n iedźw iedzie , na trzecie j 

- je len ie i sarny , na czw arte j —  p tak i, 

w reszcie na p ią te j —  kw iaty .

L iczba kart używ anych do gry do 

znaw ała oczyw iście na przestrzen i 

w ieków w ielu zm ian , a także kszta łt 

kart byw ał różny . W  X V  w . w  uży 

ciu  by ły  karty  okrąg łe lub ow alne, lecz  

to późn ie j zarzucono , jako n iep rak tycz 

ne i od tąd posług iw ano sie już ty lko  

kartam i w fo rm acie kw adratu , jak im  

się gracze dziś posługu ją . T echn iczne  

w ykonan ie obrazków karc ianych po 

stępow ało rów no leg le z ogó lnym  roz 

w ojem  rep rodukcji rysunków . N ajstar

sze do tąd zachow ane karty  do  gry  dru 

kow ane by ły m iedziory tem . P o w y 

nalezien iu drzew ory tu , odb ijano ie z  

p ły t drew nianych , barw ne ko lo ry na 

k ładano ręczn ie zapom oca pędzla .

S tare karty  do gry  są pon iekąd kro 

n iką daw nych w ieków , u jaw niając w  

sw ych rysunkach n ie jeden drastyczno-  

kon ieczny  szczegó ł z życ.-a ów czes

nych ludzi, a artyśc i te j m iary jak  

W irg ilju sz S olis lub A lbert D iirer n ie  

w ahali sie stanąć w  szeregu tw órców  

„ko lo row ych kartek".

jak ie w ygłosił no pośw ięcen iu tego  

w zorow ego osied la d la chorych um y 

słow o , nazw ał te w ieś ..M ekka ob łąka 

nych".

Odcisk palców

a charakter człowieka
L udzie sadzą o sob ie , że znają się  

dok ładn ie . K obiety naogó ł zadaw ala ją  

się odb itką sch leb iającego im  zw ierc ia 

d ła . P ośród m ężczyzn są tacy , k tó rzy  

sięgają n ieco g łęb ie j, by poznać cha 

rak terystyczne cechy  sw ej indyw idual

ności, lecz n iew ielu ty lko po trafi od 

tw orzyć w ierny portre t sw ego ja . A  

przecież is tn ie je sposób n iezaw odny , u- 

ła tw iający  te dociekan ia , a jest n im  od 

cisk palców , czy li t. zw . dak ty log ram , 

k tó rym  posługu je się krym inalistyka  

d la stw ierdzen ia tożsam ości zbrodn ia 

rzy . N ajśw ieższe badan ia naukow e  

stw ierdziły , że kszta łt i u łożen ie lin ij 

na czubkach palców naszych bynaj

m niej n ie są w ypływ em  prostego  przy 

padku . Istn ieją b ijące w  oczy re lac je  

m iedzy  odcisk iem  palców  i lo sam i czło 

w ieka, jego konsty tucją , jego stanow i

sk iem  spo łccznem  i w reszcie także sta 

nem  jego zdrow ia . S uche cyfry sta ty 

styczne w ykazały praw dziw ość te j 

tezy .

K ażdy człow iek m a sw ój odm ienny  

dak tylog ram , odróżnia jący go od dak-  

ty log ram ów resz ty ludzkości. M im o  

te j różnorodności w zorów  ustalić m oż

na trzy zasadn icze fo rm y: łuk p łask i, 

luk pętlicow y  i lin ja sp iralna, czy li śli

m akow a. Ł uk p lask i w ygląda jak dach  

o dw óch bokach , luk pętlicow y jak da 

w niejsze szp ilk i do w łosów , lin ia ślim a

kow a jak sp rężyna od  zegarka .

Odciski męskie i kobiece

P rzeprow adzono  badan ia odcisków  

palców u najrozm aitszych grup ludz

k ich i stw ierdzono , że naprzyk ład u  

C hińczyków i Japończyków  przew aża  

lin ja ślim akow a, u E uropejczyków na 

tom iast luk pętlicow y . Już z tego  w y 

n ika , że odcisk palca pozosta je w  zw ią

zku z dziedziczną konsty tucją . L ecz  

także w obręb ie ras is tn ie ją w yraźne  

różn ice odcisków m iędzy m ężczyzna 

m i i kob ie tam i. P alce m ęsk ie w ykazu 

ją w ięcej lin je sp iralna , kob iece zaś  

przew ażn ie luk i p łask ie . P rzy porów 

nyw an iu odcisków  u praw ej i lew ej rę 

k i stw ierdzić się dają częstok roć zna 

czne różn ice. I tu ta j badan ia naukow e  

ob jaw  ten u jąć zdo ła ły  w  pew na fo rm ę. 

P raw a ręka jest w ięcej rozw in ię tą , 

sub teln iejsza i bardzie j ku ltyw ow ana. 

P osiada ona w ięcej skom plikow ane  

w zory i obfitsze w zory sp ira lne . U  ko 

b ie t naogó ł odcisk i palców  lew ej i pra 

w ej ręk i są jednak ie. G dzie tak n ic  

jest, chodzi zw yk le o kob ie ty , w yróż 

n ia jące się i posiadające pew ne m ęsk ie  

w łaściw ości.

Odcisk palców a choroba
U  ludzi o rozm aitych odciskach pal

cow ych ob jaw ia sie podczas ep idem ii 

n ierów na odporność na chorobę. P a 

ra liżem dziecięcym naprzyk ład do t

kn ięci zostali przedew szystk iem  ch łop 

cy o odciskach z p łask im lukiem , w  

m niejszej zaś m ierze ch łopcy o odci

skach z lin ja ślim akow ą. U  dziew cząt 

w ięcej zapad lo na para liż o odciskach  

p łasko lukow ych i ślim akow ych .

Podobieństwo dziecka do rodziców

P on iew aż w ięc konsty tucja a z n ią  

edeisk palcow y są dziedziczne, z dak-  

ty log ram u w yczy tać m ożna, czy w ię 

cej w dało sie za o jcem  czy za m atką. 

N auka w ie o te rn i w ykorzystu je oko 

liczność tę w  procesach o usta len ie o j

costw a tam . gdzie dochodzen ia na pod 

staw ie przynależności do te j czy innej 

grupy krw i zaw odzą.

T ak w ięc n ieraz n iepozorne lin je na 

czubkach palców  zadecydow ać m ogą o  

lo sach człow ieka.

Czytajcie i rozpow ^echrNajcieGtosWąbrzeski
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Sesja Rady Ligi Narodów
G EN EW A . D n. 9. bm . o godz. 10,45 otw ar-lsię na pierw sze posiedzenia podkom itet, w y 

ła została 16-ta sesja zgrom adzenia R ady L igi i lon io in przez kom itet pięciu członków R ady, 

N arodów . O tw ierając sesję, przew odniczący  

R ady L igi G uinazu (A rgentyna) w ygłosił 

przem ów ienie, w które.m  ■om ów ił na w stępie

I Przychwycenie szajki koniokradów

rodów w ciągu ostatn iego roku . M ów ca pod 

kreślił doniosłość rokow ań, które doprow adzi

ły do zlikw idow ania w ojny o C haco, w spom 

niał o pom yślnem  rozstrzygnięciu spraw y za 

głęb ia Saary przy rów noczesnein utw orzeniu  

pierw szego w  dziejach L igi N arodów  korpusu  

m ilicji m iędzynarodow ej i o szczęśliw em  roz

w iązaniu grożącego konflik tu , w yw ołanego  

przez zam ach m arsylsk i. Z drugiej strony  je 

dnak ośw iadczył m ów ca, zanotow ać należy  

fak ty , które nie są pom yślne. Pew ne w ielk ie  

m ocarstw o opuściło L igę N arodów ^ po upły 

w ie 2 la t od chw ili w ypow iedzenia. D zieło  

rozbro jen ia zostało zaham ow ane. N a w iosnę  

R ada L igi przypom niała, iż skruplatne sza

now anie trak tatów  i zobow iązań jest zasadą, 

która m usi być podstaw ą życia m iędzynaro 

dow ego a w  chw ili obecnej R ada zajm uje się  

groźnym  konflik tem , św iat opanow any jest 

niepokojem , znajdującym  sw ój w yraz w  zbro 

jen iach . K ryzys gospodarczy przedłuża się , 

ciążąc na życiu narodów . O m ów iw szy dalej 

prace L igi w  dziedzinie gospodarczej i społe

cznej, przew odniczący ośw iadczył, iż m im o  

w ielk ie trudności L iga N arodów kontynuuje  

sw oje trudne zadanie. L iga N arodów  istn ieje  

od la t 15. W  ciągu tego kró tk iego czasu już  

przez sam fakt sw ojej egzystencji doprow a

dziła ona do uznania, iż . pokój jest niepo 

dzielny . D yplom acja ta jna m usi ustąp ić m iej

sca zasadzie paktów  przew idującej utrzym a

nie stosunków jaw nych i opartych na spra 

w iedliw ości i honorze. L iga N arodów  jest naj

w iększą instancją polityczną św iata i jedyną  

organizacją, /zdolną zapew nić dobre stosunki 

m iędzy narodam i. Z atryum fuje ona, jeżeli 

będziem y m ieli do niej zaufanie. W  chw ili 

obecnej, gdy horyzont znacznie się zaciem nia  

i gdy w szyscy z zaniepokojeniem spoglądają  

ku G enew ie, pow inniśm y w szyscy jaknaj-  

energ iczniej w spółpracow ać z w ysiłkam i L igi 

i zapew nić im  sukces i pełną skuteczność.

Po przem ów ieniu przew odniczącego zgro 

m adzenie w ysłuchało spraw ozdania kom isji 

w eryfikacyjnej, ipoczem  przystąpiono do w y 

boru przew odniczącego . Po akcie głosow ania  

urzędujący prezes R ady G uinazu ośw iadczył, 

że w ynik głosow ania jest następujący: L icz 

ba głosów oddanych 54, w ażnych 55 najw ię 

kszą liczbę głosów a m ianow icie 49 otrzym ał 

m inister B enesz, który został w ybrany prze

w odniczącym . Po tern ośw iadczeniu m iejsce  

przew odniczącego zajął m inister B enesz, któ 

ry w ygłosił kró tk ie przem ów ienie, podkreśla

jąc w ierność C zechosłow acji dla L igi N aro 

dów oraz w skazując na zadania, które cią

żą na obecnej sesji zgrom adzenia L igi N aro 

dów .

G E N EW A . Po w yborze sześciu w iceprze 

w odniczących  przyjęto w nioski przew ódniczą- 

cego w spraw ie podziału •tem atu pom iędzy  

kom isje zgrom adzenia oraz w spraw ie prze

kazania niek tórych zagadnień do prezydjum . 

N astępnie przew odniczący zakom unikow ał,  

że w zw iązku ze zbliżającem i się w yboram i 

do R ady L igi N arodów  które odbędą się dn. • 

16. bm . otrzym ał od p. m inistra spraw zagr. pan Paw laczyk —  
B ecka list z dnia 9. bm . zapow iadający , że »h ó c L; rA rtp-  

Polska zabiegać będzie w iroku bieżącym o  

reelekcję oraz że postaw i sw oją kandydatu ię  

do R ady L igi N arodów . Po odczytan iu tego  

listu przew odniczący w yjaśn ił że w obec tego , 

iż w niosek Polsk i zgłoszony został zgodnie  

z obow iązującym  regulam inem , zgrom adzenie  

w ypow ie się w  te j spraw ie w dniu w yborów  

bez przeprow adzenia nad w nioskiem  dyskusji 

oraz  bez przekazyw ania żadnej specjalnej ko 

m isji. G łosow anie nad przyznaniem Polsce  

praw a reelekcji odbędzie się dnia 16. bm . 

przed południem , a w ybory do R ady tegoż  

dnia po południu . Po ustalen iu program u  

pracy na dzień następny , posiedzenie zam 

knięto .

G EN EW A . W  dniu 9. bm . po południu w  

gm achu sekretarjatu L igi N arodów  zebrał się  

kom itet pięciu dla zatargu w łosko-abisyńskte- 

go. O becny był przew odniczący M adariaga, 

m inister B eck, m in. A rras oraz L eget g za
stępstw ie nieobecnego prem jera L avala. M  

toku obrad badano w dalszym ciągu doku 

m enty , przedłożone kom itetow i, poczem po 

w ołano do życia specjalny podkom itet praw 

niczy , w  którego sk ład w szedł z ram ienia .1 ol- 

sk i radca K ulsk i. K om itet ten prow adzić bę 

dzie dalsze stud ja nad m aterjałem , przedsta 

w ionym przez delegację w ioską oraz doku 

m entam i, które przedstaw ione być m ają przez  

delegację abisyńską. W  dniu 10. bm . zebrał

zajm ujący się zatarg iem w łosko-abisyńskim . 

W  sk ład podkom itetu w chodzą 1 'hom pson (A n- 

glja), Q uentin (ł rancja), K olsk i (Polska), l.e- 

pez O livan (H is/panja) i K em al H usnu

O R G A N IZ A C Y JE  Z E B R A N IE

D nia 12. bm . w czw artek o godz. 
18-tej odbędzie się zebranie organi
zacyjne „K ola Przyjació ł O rgani
zacji M łodzieży Pracującej44 w W ąb 
rzeźnie.

Z ebranie  odbędzie  się  w  sali Sejm i
ku Pow iatow ego  w  Starostw ie.

N a pow yższe zebranie w szystk ich  
sym patyków m łodzieży uprzejm ie  
prosi.

K om  ite t O rga  n  i żacy  j  ny : 
Starosta: K alkstein : N acz. Sądu C ie
szyński: V . Starosta C w inarow icz: 
V . B urm istrz Szczuka: K ier. N ałęcz;

W asilew ski; Pągow ski

O Ul BK

W Y G R A Ł  5000 Z Ł O TY C H .
W ybrańcem  szczęścia okazał się p. K aszew -  

sik i z R yńska. O tóż na jego obligację Pożyczki 

Inw estycyjnej N r. 39  serji 21392  —  padła w ygra 

na 5000 zło tych . P . K aszew ski jest z zaw odu  

piekarzem  i prow adzi drobną sprzedaż tow arów  

w  R yńsku. —  K w ota pięciu tysięcy zło tych przy 

dała się p. lK „ który błogosław i dzisiaj chw ilę, w  

której zdecydow ał się na subskrybeję Pożyczki  

Inw estycyjnej. P . R aszew skiem u z okazji w y 

granej serdecznie w inszujem y.

D
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eń Św . kato lic. Słońca

w schód zachód

11 wrzesień Ś . Prota,-lacka 5,02 18,03

12 w C . lin ie  n. M arji 5,04 18,01

13 P . Filipa 5,05 17,58

Kai e ncti orz. sjk

ki 

ki 

go
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Z N A C Z K I F . O . M .
O soby, którym  zostały doręczone znacz- 

F . O . M . proszone są o nadesłan ie gotów - 

na ręce kom isarza P . P . p. Szm ytkow skie- 

ew tl. o zw rot znaczków w term in ie do 

w rześnia br.

Z U R Z ĘD U  ST A N U C Y W ILN E G O
U R O D Z E N IA : szew c A lfons K aufm ann  

córkę; W ładysław B anaszek , podurzędnik  po 

cztow y —  córkę; ro ln ik Franc. K uraś —  cór
kę; fryzjer A ntoni G rzyw iński —  syna; rob . 
Z ygm unt Pokorow ski —  syna: szew c Jan R oz

w adow ski —  syna: kołodziej Franciszek Sie- 

raw ski —  córkę; strażn ik zaporow y B olesław  

K orbal —  nieżyw e; sto larz Franciszek  Schroe 

der —  córkę; elek tro-rad jo-m onter G . C ichoc 

ki —  syna; rob . B ronisław  Sikorsk i —  córkę; 

handlow iec K azim ierz R ezm er —  córkę; ro l

nik Józef D zw onkow ski —  syna; rob . Szcze- 

- syna: rob- Stanisław K a 
m iński — córkę: nieślubne 2 pici żeńskiej 

(w tern jedno nieżyw e).

Z G O N Y : E m il Stańkę — 67 la t; A lojzy  

B udak —  25 la t; H elena W iktor  ja N ow icka —  

26 la t; W eronika B ryxow na —  77 la t: R egina  

Szum otalska —  5 m iesiące; Izabela K uraś —  

2 m inuty ; w dow a Jadw iga A ntochew icz —  

87 la t: L eon D erebecki —  56 la t; Irm gard  

T rcichel —  9 la t: K lara L encka —  2 i pół m ie 

siąca; w dow a A nna Isensee —  74 la t; Józefa  

B odgańska —  29 la t; w dow a Joanna ( hrza-  

now ska —  74 la t.
ŚLU B Y  zaw arli: rob . Franc. L ew andow ski 

i T ruda K orthals; urzędnik poczt. W incenty  

G arczyński i R uth , E lżbieta W achę; ślusarz  

B ernard Jab łoński i Z ofja T arczew ska.

W A N D A L IZ M .
Z arząd M iejsk i m iasta W ąbrzeźna żali 

się że co dopiero ustaw ione znaki drogow e  
na chodnikach ulicznych m iasta dla row e 
rzystów , ulegają ustaw icznem u niszczeniu . 
Z dnia 4-go na 5-go skradziono m . in . tab licz
kę z napisem : „Jazda w zbroniona",, zaw ie
szoną pod znakiem drogow ym dla row erzy 
stów przy W odociągu M iejsk im . Poniew aż  
tak i sam w ypadek zaszedł w ulicy W olności 
przy nieruchom ości p. W acław a B etlejew - 
sk iego, przeto zachodzi pytan ie, czy nie ist
nieje czasem niszczycielska organizacja po 
śród row erzystów , którzy postanow ili sobie  
niew ygodne znaki usunąć z chodników pu 
blicznych by m óc nadal bezkarn ie upraw iać  
harce row eram i na chodnikach . Podpadają- 
cem  jest, że przy pracy te j czynnych m usia-

W jednym  z ostatn ich  num erów pisaliśm y  

o kradzieży koni, dokonanej w O w ieczkow ie  

na szkodę p. R om ana Plócien iaka. N iezw łocz

nie po otrzym aniu o tern w iadom ości, rozpo 

czął pościg za złodziejam i kom endant poste

runku P . P . p. Jelen iew  sk i z G olubia na sa 

m ochodzie p. Plócien iaka.

K radzieży koni dopuścili się cyganie, któ 

rzy krytycznej nocy obozow ali w okolicy  

C zern ikow a pow . l ipno. Przyjechali oni jed 

nokonną lekką pow ózka przez D obrzyń i za 

jechali na pole pod O w ieczkow o. Przy po- 

w ózce pozostał jeden , zaś pozostali dw aj cy 

ganie udali się przed podw órze m ajątku  

O w ieczkow o. Po dłuższej obserw acji około

ulo tn ili w kierunku E lgiszew a; o godz. 5-ej 

przepraw ili się prom em  przez D rw ęcę i udali 

się w kierunku C zern ikow a do obozującej 

tam  band\ cygańskiej. Stąd udali się cyganie  

w dalszą drogę przez C hrapy , gdzie przepra 

w ili się prom em przez W isłę i udali się na 

stępnie w kierunku C iechocinka —  A leksan 

drow a w lasy barona K ronberga i lasam i tem i 

dojechali do W łocław ka a stąd w kierunku  

Płocka.

ło być ocnajinn iej dw óch w andalów , gdyż  
tab lice są zaw ieszone na m asyw nych  
cuszkach na w ysokości eonajm niej 2
i m im o to zostają zryw ane. Szan . Publiczność  
uprasza się o doniesien ie Z arządow i M iej
sk iem u, w zgl. Pol. Państw ow ej o w szelk ich  
w iadom ych jazdach row eram i po chodnikach  
i o spostrzeżonych uszkodzeniach znaków  
chodnikow ych dla row erzystów .

lań-  
nietr-

PR Z Y PO M IN A M Y ,
że str.zelan .ie o cenne nagrody O . M . P . odbyw a  

się codziennie od godz. 20 do 22 w ’ św ietlicy ul. 

W olności 4 (obok cukiern i Sassa). 3 strzały 20  

groszy . 3 próbne strzały 5 groszy . W  niedzie 

lę o godz. 20-tej rozdanie nagród .

K IN O  „SŁ O N C E "
w yśw ietla dziś w  środę 11 iw  czw artek 12 bm . 

o godz. 8,30 dla starszych i specjalne seanse dla  

szkół, dzieci i m łodzieży , w środę i czw artek o  

godzin ie 5-tej —  w stęp na popołudniow y seans  

25 groszy —  now y w ielk i pełen em ocji film  

dźw iękow y z dżungli afrykańskiej „N IE Z W Y 

C IĘ ŻO N Y I N IEU ST R A SZO N Y  T A R ZA N **.

N ajczulszy rom ans na tle grozą zionącej 

dżungli. T ajem niczy naród A rabów ukry ty w  

głęb inach dżungli. D o tego w spaniały nadpro 

gram .

W IśN IE PO W TÓ R N IE Z A K W IT ŁY
W IEL K O ŁĄ K A . W  ogrodzie p. M uszyńskiego w W iel- 

kołące pow tórn ie zakw itły w iśnie, kw iecie jest tak ob 

fite , że liści nie w idać. M ieszkańcy W ielkołąk i dotąd  

tak iego nadzw yczajnego zjaw iska przyrody nie w idzieli, 

to też z podziw em snują różne na tem at ten kom en 

tarze i przypuszczenia.

W IA D O M O ŚC I K O ŚC IEL N E.
Z pow odu przypadającego w ostatn ią niedzielę  

odpustu w C hełm oniu nieszporów nie odpraw iono. M  

m iejsce tego odbyła się od godziny 3-4 po połudn iu  

adoracja Przenajśw . Sakram entu .

N a orzyszła niedzielę nabożeństw a jak zw ykle o

godz. 8,50 i 10.50 .

K R A D Z IEŻ E  L EŚN E SIĘ  M N O Ż Ą .
N ie pom agają dosyć w ysokie kary , przew idziane  

ustaw ą o kradzieżach leśnych . W idocznie są one za ni

sk ie. bo nie odstraszają zaw odow ych złodziei od dal-

O statn io na w okandzie sądow ej figurow ało aż 40  

spraw leśno-karnycli z łączną liczbą osk . 80 osób , prze-  

w  a  ż  n  i  p z G olubia. kilkakro tnie już karanych . Z asą-w ażnie z. G olubia, kilkakro tn ie już karanych .

dzonvm w ym ierzy! Sąd ustaw ą przew idziane dotk liw e  

kary . O skarżeni przew ażnie do w iny się przyznaw ali, 

dlatego też przebiegu spraw i w ym iaru kar poszczegól

nych tu nie podajem y pow rócim y jednakże do te j spra 

w y na tem at kradzieży leśnych sw ego czasu .

— K R A D Z IE Ż Z W Ł A M A N IEM . W A JM A N N R ein 

hold z D obrzynia nad D rw ., G enow efa G R U B SK A .  

W ojciech U R B A N IA K i Stanisław a U R B A N IA K ostat

ni trzej z Józefatu , pow iatu brodnick iego — oskarżeni 

byli o w ystępek z art. art. 160 w zgl. 257 k. k. W edług  

aktu oskarżenia ci trzej w m aju 1955 roku w Józefa- 

A lojzego M ów iń- 

deski i podkopu i

cie w łam ali się do zam kniętej szopy  

sk iego za pom ocą

zabrali żelazne koło oraz m echanizm od pom py o łącz 

nej w artości 100 zł. jak rów nież żelazne siedzenie od  

żniw iark i o w artości 20 zł, — a W ajm ann następnie  

koło to w raz z m echanizm em od pom py nabył od W oj

ciecha U rbaniaka, m im o, że było m u w iadom em , że  

przedm ioty te pochodziły z kradzieży . Po przeprow a 

dzonym przew odzie sądow ym zasądzono W ajm anna na  

karę w ięzien ia przez 6 m iesięcy i grzyw nę w kw ocie  

10 zl i ponoszenie kosztów postępow ania karnego i 

opłat sądow ych w w ysokości 20 zł.

krem  v chw ili, gdy zam ierzali ponow nie zł»w -

W obaw  ie przed pościg iem cyganie nie 

zatrzym yw ali się nigdzie, nie m ając nawet 

czasu na karm ienie koni. K onie były do t*g*  

stopnia przem ęczone, /a ‘ m usiały pozostać na 

m iejscu aż do 9. bm . dla koniecznego wypo

czynku i pożyw ienia.

Spraw ców kradzieży , którzy do winy się 

przyznali, odstaw iono  do  Sądu; są nim i:

1) G łow acki Stanisław B ogdan, urodź. 

12. 1912 w Poniatów gm . Z arem by po  w .

Sierpc, syn \do lfa i H eleny z Paczkow skich , 

rz . kat., kaw aler, cygan , bez stałego m iejsca

2) Fedorow icz Jan , urodzony 2. 5. r. 

w C hociszew ie, pow . Płońsk , rz . kat., żonaty , 

cygan —  rym arz, zam ieszkały w G olow ir. 

gm ina W ychodź pow . Płońsk;

5) Fedorow icz Ignacy , nr. 19. 6. 1921 r. w  

C hrostów  gm . W ychodź, pow Płońsk , syn Jana  

i R ozalji z K am ińskich , kaw aler, rz kat., cy 

gan , bez stałego m iejsca zam ieszkania.

Pozatem  przytrzym ano jeszcze dalszych  

członków te j bandy: Paczkow skiego Ignace 

go. ła t 21, bez stałego m iejsca zam ieszkania, 

z zaw odu handlarz koni; Fedorow icza, la t 80;

C yganów w raz ze skradz.ionem i końm i (> raz 12-letniego  cygana Fedorow icza K onstan- 

ujęto w dniu 6 w rześnia 4 kim przed Ploc-jtego , których następnie odstaw iono do Sądu.

kiego  

bia z

R esztę oskarżonych sąd uniew innił na zasadzie par. 

rt. 69 k. k., stosu jąc do nich środek w ychow aw cey  

upom nienie.

K R A D ZIE Ż Z E G A R K A . W yrokiem Sądu G redz-  

został sw ego czasu Jan KARASZEWSK1 z Gola- 

par. 2 art. 257 k. k. zasądzony na karę aresetw  

dw a tygodnie za to , że przejeżdżając w m arca  

br. koło M łyna H andlow ego pod G olubiem skrad ł z  

m ieszkania B olesław ow i D ąbrow skiem u zegarek w ar

tości około 15 zł, który następnie sprzedał H erszow i 

N EU M A N N O W 1 z D obrzynia n. D rw . za 2 zł. N a roz 

praw ie sądow ej w ym ierzył Sąd N eum annow i z art. 161  

k. k. grzyw nę w kw ocie 10 zł zasądzając go rów nież na 

ponoszenie opłaty sądow ej w w ysokości 1 zł i kosztów 

postępow ania, stw ierdzając, że oskarżony na podsta 

w ie tow arzyszących okoliczności pow inien był wie

dzieć, że K araszew ski zegarek ten nabył w drodr.e 

nielegalnej.

Z R U C H U PO C Z TO W E G O W M IE SIĄ C U  
SIE R PN IU  B R .

L istów poleconych nadano 920 — nadeszło 897; pa

czek nadano 354 — nadeszło 514; zleceń pocztow ych  

(w eksli do inkasa) nadeszło 391; te legram ów nadaa*  

110 — nadeszło 159; przekazów nadano 1.068 — nade

szło 987.

A bonentów te lefonicznych jest 56. R ozm ów te lefo 

nicznych m iędzym iastow ych prow adzono 2.011 — m iej

scow ych 8.700 .

Stosunkow o m ało używ ana jest poczta lo tn icza. 

Przesy łek lo tn iczych nadano w kraju 8 — zagranicę w  

E uropie 11 —  do innych krajów poza E uropą 30 (prze 

w ażnie do A m eryki i Palestyny). Przesy łek lo tn iczych  

nadeszło 40, w tern z zagranicy w E uropie 10 —  z kra

jów pozaeuropejsk ich 30.

N iechaj poniżej um ieszczone kró tk ie dane do teg» 

się przyczynią, aby zain teresow ani w w iększych roz 

m iarach korzystali z poczty lo tn iczej nie ty lko celem  

przesłan ia kart pocztow ych i listów w szelk iego rodza 

ju , lecz także w szelkich czasopism , paczek i pien ię 

dzy , z czego się bardzo m ały rob i użytek . Przesy łk i 

lo tn icze nie potrzeba koniecznie nadaw ać w U rzędzie  

Pocztow ym ; m ożna je rów nież w rzucić do każdej 

skrzynki pocztow ej, oczyw iście po należytem ofranko- 

w aniu . O płaty są bardzo nisk ie. D o opłaty zasadniczej  

— zw ykłej dopłacić trzeba ty lko 0,05 zł (5 groszy) za 

w szystk ie listy w agi 20 gram ów , przeznaczone do Pol

sk i i W olnego M iasta G dańska; do innych krajów euro 

pejsk ich —  prócz R osji Sow ieckiej —  za karty poczto 

w e 20 groszy , za inne przesy łk i listow e 25 groszy za  

każde 20 gram ów . D alej np. opłaca się do N ow ego  

Jorku za każde 10 gram ów 20 groszy , do w szystk ich  

innych m iejscow ości w Stanach Z jednoczonych A m ery 

ki za każde 5 gram ów 40 groszy itd . B liższych in for-  

m acyj każdego czasu udzielą urzędnicy pocztow i pod  

czas godzin służbow ych przy okienku . — K orzystajcie  

z poczty lo tn iczej!

R ozm ow y ulgow e w czasie słabego ruchu po godzi  

nie 19-tej w zrosły .

PR Z Y PO M N IE N IE

Przypom ina się w szystk im drobnym producentów  

ro lnym , iż w bieżącym  m iesiącu należy zapłacić sk ładki  

za ubezpieczenie od w ypadków  w ro ln ictw ie za rok 1954  

oraz sk ładki na rzecz. Pom orskiej Izby R olniczej za 

rok 1935/36 . Pierw sza rata sk ładek na rzecz Pom orskiej 

Izby R olniczej płatna była w ciągu m iesiąca czerw ca br. 

zaś druga rata płatna jest w ciągu bm . O głoszenia do

tyczące płatności tych sk ładek um ieszczone są w skrzyn 

kach ogłoszeń . N iezapłacenie sk ładek pow yższych w  

term in ie w yznaczonym , pociąga za sobą niepotrzebne  

w ydatk i, za upom nienie i odsetk i. W płatę sk ładek po

w yższych przyjm ują kasy Z arządów M iejsk ich .

SPR O ST O W A N IE

W notatce w nr. 105 „G łosu W ąbrzesk iego" p. t. 

K ow alew o „D zień Pieśn i” zakradla się nieścisłość, którą  

dodatkow o uzupełn iam y, a m ianow icie: oprócz w ym ie 

nionych , otrzym ał rów nież dyplom za położoną pracą  

długoletn i członek chóru św . C ecylji p. Józef Ź uchow ski.

C H Ó R  ŚPIE W U  „M O N IU SZK O 4 .

w znaw ia sw e lekcje, które spow odu w akacyj byty  

w strzym ane. L ekcje odbyw ać się będą, w czasie i lo 

kalu jak uprzednio . Pierw sza lekcja w  czw artek 12. bm .

Z arząd .
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C z a s  p o ło ż y ć  k re s  b a n d y ty z m o w i p o lity c z n e m u  
w ś ró d N ie m c ó w  w  P o ls c e

Nii jednem z ostatnich zebrań „Deutsche  

\ ereinigun;; ’ czyli t. zw. Zjedn. Niemieckie- 
go“ , grtipu jqcego w sobie na terenie W ielko

polski i Pomorza niemieckie elementy kon- 
serwat)wne, wypowiedział jeden z mówców  
obozu przeciwnego, pochodzący z. szeregów  

„Jungdeutsche Partei“ , ruchu pragnącego u- 
chodzić na terenie Polski zanajczystszą ema- 
nację narodowego socjalizmu, znamienną  

opinję na temat ustosunkowywania się w  
przyszłości członków „Jungdeutsche Partef*  

wobec napaści na J. D. P. na wiecach i ze
braniach publicznych „Deutsche Nereini- 

gung“ . „Zjednoczenie Niemieckie — mówił 
ów mlodoniemiec — nie może w-przyszłości 

liczyć na to. że kierownicy J. D. P. będą brali 
całkowitą odpowiedzialność za obecnych swo
ich członków. Każdy członek partji ma moż

ność wyboru takich środków reagowania na 
prowokacje mówców ze Zjednoczenia, obra

żających ..Jungdeutsche Partei" i tern samem  
narodowy socjalizm, jakie mu dyktuje honor 

Niemca i narodowego socjalisty".

Słowom powyższym, wypowiedzianym w  

gorącej atmosferze wiecowej, nie przypisy

walibyśmy specjalnego znaczenia, biorąc to  
na usprawiedliwienie nieprzytomnego mów 

cy młodoniemieckiego, wzywającego w ten  

sposób swoich towarzyszy partyjnych do  

czynnych wystąpień, gdyby nie fakt rozwi

nięcia tej samej myśli na łamach jedynego  
organu codziennego „Jungdeutsche Partei" —  

„Deutsche Nachrichten" z Poznania w nume

rze 195 z 28. 8. br.

Te właśnie „Deutsche Nachrichten" w ca

łej rozciągłości podtrzymują przytoczoną wy
żej opinję wysokiego, młodoniemieckiego  

działacza partyjnego, „Pg.“ (towarzysza) 

Uhle‘go z Gorzewa, i powołują się na „M ein 

Kampf", gdzie na stronicach 597 i 598 tak oto  

Hitler mówi o metodach partyjnej roboty or

ganizacyjnej:

„M łody ruch stanął od pierwszego  

dnia na stanowisku, że głoszone przez 
ruch idee opierają się na podstawach du

chowych, że jednak dla ochrony ich, w  

razie potrzeby, trzeba uciec się do siły  

bracchiale M ittel” ) ...„Przekonanie o słu
szności użycia nawet najhrutalniejszej 
broni związane jest zawsze z istnieniem  

fanatycznej wiary w konieczność uzyska
nia zwycięstwa przez każdy nowy rewo
lucyjny porządek na naszej ziemi. Ruch, 

który nie walczy o tak wysokie cele i 

ideały, nigdy nie sięgnie po taką broń... 
Partje mieszczańskie nie są do tego  

zdolne“ .

Zacytowane słowa z „M ein Kampf" dają 

w dalszym ciągu dziennikowi młodoniemiec- 

kiemu asumpt do snucia takich niepoczytal
nych i niebezpiecznych myśli:

„Z drugiej strony jesteśmy jednak  

przekonani, że jest najwyższy czas, by  
tym wybrykom na zebraniach Zjednocze

nia położyć kres. Jeżeli my mamy pre

tensje do reprezentowania idei narodowo- 

socjalistycznej, to na podstawie wyżej 
przytoczonych słów wodza mamy nietyl- 
ko prawo, lecz nawet obowiązek sięgnąć 

w r naszej walce po „ostateczną broń” .

W obliczu tego rodzaju zapowiedzi ban

dyckich wystąpień politycznych na przysz
łych zebraniach niemieckich społeczeństwo  

polskie wyraża gorące przekonanie, że władze 
bezpieczeństwa wybryki rozpolitykowanych  

Niemców będą karały z całą surowością i bez

względnością. M y bowiem nie możemy poz

wolić i nigdy nie pozwolimy na to, by z na
szych ziem zachodnich rozzuchwalona mniej

szość niemiecka miała robić M eksyk!

„ E C H O  O B C O J Ę Z Y C Z N E 4 4

B e z p ła tn e n u m e r y  o k a z o w e  d la  
n a sz y ch  c z y te ln ik ó w '.

Czasopismo popularno - językowe „Echo  

Obcojęzyczne", wychodzące w 2-ch wyda

niach franc. - poi. i niem. - poi., zamieszcza 

w ostatnich numerach (wrześniowych) cały  

szereg krótkich opowiadań, anegdot, cieka

wych wiadomości, wierszy itd. — w jęz. 

franc, wzgl. niem.. wraz z przekładem pol

skim. W n-rze franc. - poi. znajdujemy m. 
in. wiersz Słowackiego „Na sprowadzenie 

prochów Napoleona", wraz z przekładem  

francuskim, a w n-rze niem. - poi. „Ręka-
wiczkę" Schillera z przekładem M ickiewicza.

„Echo Obcojęzyczne" ułatw  ia i uprzy

jemnia pracę uczącym się jęz. francuskiego  
lub niemieckiego, to też warto je polecić  
każdemu, kto się interesuje obcemi języka
mi. — Admin. „Echa Obcojęzycznego" (W ar

szawa 1) wysyła naszym czytelnikom na 

żądanie bezpłatne numery okazowe.

B Y D G O S K A  G IE Ł D A  Z B O Ż O W A

z dnia 27 sierpnia 1935  r.

Żyto

Pszenica

Jęczmień jednolity

11,00 —  11,50
14,75 —  15,00

14,00 —  14,50

Jęczmień zbiorowy  

Jęczmień zimowy  

Owies

M ąka żytnia 55 proc.

M ąka żytnia 65 proc.

M ąka pszenna 55 proc.

M ąka pszenna 60 proc.

Otręby żytnie

Otręby pszenne średnie

Otręby pszenne grube

Groch W iktorja

Groch Folgera

Tymotka

13,25 —  13,75  

14,50— 15,00 
12,00 —  12,50  
19,25- 19,75 

18,00 —  18,25 
24,75 —  25,75  
23,75 —  24,75

7,75 —  8,25
8,00—  8,50 
8,25—  9,00

24,00— 26,00 

20.00— 22,00 

45,00— 55,00

C Z W A R T E K , d n ia 1 2 w rz eśn ia .

6,50 Audycja poranna.
9,00 Transmisja z podróży statku M /S „PIŁSUDSKI . 

11,57 Sygnał czasu i hejnał. 12,05 Dziennik południowy. 

12,15 Koncert szkolny. 15,00 M uzyka północnych kom 

pozytorów. 13,25 Chwilka dla kobiet. 15,15 Przegląd gieł

dowy i wiadomości o eksporcie. 15,30 M uzyka 16,00 Czy  

będzie wojna? (opowiadanie dla dzieci). 16,15 Koncert 

orkiestry dętej kolejarzy śląskich. 16,45 Cała Polska  

śpiewa. 17,00 Socjalizm w Polsce po roku 1863 (odczyt). 

17,15 Koncert solistów. 17,50 O książce d-ra W ojciecha  

Gottlieba „Polen“ . 18,00 M iniatury kwartetowe. 18,30 

Film , plastyka, architektura. 18,40 Jak spędzić święto? 

18,45 Piosenki kabaretowe. 19,00 Kącik dla młodzieży  

wiejskiej. 19,20 Koncert. 19,30 Zapowiedź programu. 

19,35 W iadomości sportowe. 19,50 Pogadanka aktualna.

8,00 Audycja dla szkół.

20,00 M uzyka lekka. 20,45 Dziennik wieczorny. 20,55 

Obrazki z Polski współczesnej. 21,00 Słuchowisko pt. 
OCALENIE. 21,55 Recital fortepianowy Karola Kleina.

22.00 M uzyka taneczna. 25,00 W iadomości meteorologicz

ne. 25,05 M uzyka.

PIĄTEK, dnia 15 września.

6,50 Audycja poranna. 8.00 Audycja dla szkól 

11,57 Sygnał czasu i hejnał. 12.05 Dziennik południowy. 
12,15 Na progu roku szkolnego (audycja dla szkół). 

12,40 Koncert zespołu W ilkosza. 15,25 Chwilka dla ko

biet. 15,50 Z rynku pracy. 15,15 Przegląd giełdowy i wia

domości o eksporcie. 15,50 M uzyka operowa. 16,00 Poga

danka dla chorych i koncert. 16,45 Chwilka pytań dla 

dzieci. 17,00 Balon (reportaż). 17,15 W iersz Józefa Cze

chowicza. 17,20 Lekkie piosenki z Krakowa. 17,50 Po

radnik sportowy. 18,00 Koncert Ork. kameralnej z W il

na. 18,50 Życie kulturalne i artystyczne stolicy. 18,45 

Koncert ork. dętej. 19,00 Skrzynka rolnicza. 19,10 Zapo

wiedź programu. 19.20 Koncert. 19,55 W iadomości spor

towe. 19,50 Aktualny monolog. 20,00 Biuro Studjów roz-

mawia ze słuchaczami. P. R. 20,10 M uzyka lekka. —  

21.00 Dziennik wieczorny. 21,10 Obrazki z Polski W spół

czesnej. 21,15 Koncert symfoniczny. 22,50 M uzyka tan.

—  B a cz n o ść W ła śc ic ie le N ier u ch o m o śc i!  
W zywa się wszystkich o zgłaszanie wolnych  
mieszkań u sekretarza p. Lontkowskiego ul. 
M ickiewicza. Dane te są potrzebne, celem  
wysiania memorjału w sprawie zmiany usta
wy o ochronie lokatorów. Zarząd.

-  B A C Z N O Ś Ć K L U B S P O R T O W Y „ P O G O Ń " W ą 

brzeźno. W dniu 11 września br. tj. w środę o godzi

nie 20-tej odbędzie się zebranie miesięczne w lokat u 

drh. prezesa J. Hoffmanna. Przybycie członków wszyst- 
I kich sekcyj konieczne, spowodu omówienia ważnych  

Prezes.

I
 spraw.

—  B A C Z N O Ś Ć S O K O L I! M iesięczne zebranie od

będzie się dziś w środę, dnia 11 września 35 r. o go
dzinie 20-ej w sali „Dworu W ąbrzeskiego” . Obecność 

wszystkich członków konieczna. Czołem! — Zarząd.

—  B A C Z N O Ś Ć  P O W S T A Ń C Y  I W O J A C Y  P L A C Ó W 

K A  W Ą B R Z E Ź N O . Dnia 14. bm. o godz. 18,30 zbiórka 

wszystkich członków czynnych przed Starostwem d o  

ćwiczeń. Komendant.

— BACZNOŚĆ! Strzelanie konkursowe o nagrodv  

pod hasłem „Ćwicz oko i dłonie w Ojczyzny obronie” 

odbywa się codziennie od godz. 7-ej do 10-tej wieczo  

rem w świetlicy OM P. przy ul. W olności nr. 6. na 

które wszystkich sympatyków OM P. serdecznie zapra
szamy. Zarz^d ° ’ M - P -

D r u k .: Z a k ła d y G r a fic zn e B . S z c z u k i W ą b r z e ź n o -P o m  
W y d a w c a : B o le s ła w  S z c z u k a . —  R e d a k to r o d p o w ie d z .:  

A d a m  S z c z u k a -  W ą b r z e ź n o -P o m ., u l. M ic k ie w ic z a t

-------------— /. -r.r

i

>5

Z a okazane wyrazy, serdeczne  
współczucie, wiel. księdzu proboszczo
wi Borzyszkowskiemu i tym  wszystkim  
którzy brali udział w pogrzebie mo
jego męża naszego nigdy nie zapo
mnianego ojca śp.

Teofila MitikowiM, 
który tak tragicznie rozstał się z tym  
światem, składamy serdeczne

„ B ó g z a p ła ć **
W smutku pozostają

Ż o n a i d z ie c i
P iw n ic e . W ą b rz e ź n o , we wrześniu 1935.

I

K O R Z Y S T N A  O K A Z J A
Przed wyjazdem sprzedam tanio

p la c e  b u d o w la n e

u l. M a te jk i i P o ln a

P A U L A  M E Y E R
H O T E L  D W Ó R  W Ą B R Z E S K I

I . M A Ł E C K A
d e n ty stk a

W ĄBRZEŹNO Hallera 5

M ie sz k a n ie  
3 pokojowe słoneczne z 
przynależnościa-ri do  

wynajęcia
W o ln o śc i 7

S ły n n y ja s n o w id z  

O s o w ic k i z W a rs z a w y  
w transie powie Twą 
przeszłość, przyszłość, te
raźniejszość, szczęśliwą 
wygraną  gdzie nabyć, da- 
je cenne porady. Hono- 
rarjum złoty od sprawy, 
listownie znaczkami. 
W ysyła horoskopy. Oso
biście 9-2, 3-8.
K r a k ó w ,. Tomasza 15/2 

Biuro Pośredniczę w OR
ŁOW IE  M ORSK1EM Ry
nek 16 tel. 92 - 17 w  
Pensjonacie „Zbyszko" 

poleca 
d o m y p a r  c e le  
i składy na dogodnych  
warunkach kupna.

►>
r<A3TĄNIE> 

r CUKRY i CZEKOLADY 
TOWARY KOLONDALNF. 
-^ G J tA S N A  P A L A R N IA  K A U Y ś -

13r zeź  n o :
15_________ ryne

M ie sz k a n ie
3 pokojowe zaraz do wy
najęcia.

Ź u r n isk i

M . Piłsudskiego 3

W illa
6 pokojowa tanio do wy
dzierżawienia od 1 paź
dziernika br.

C h w ia łk o w sk i

P o tr z e b n y
starszy pomocnik piekar- 
sko-cukierniczy na stałą  
posadę. Zgł. w Redakcji

„Głosu W ąbrzeskiego"

P o tr z e b n a
zaraz dziewczyna do 

wszelkich prac domowych

L o n tk o w sk a

M , Piłsudskiego 35

U C Z N IA
syna  porządnych  rodziców  
przyjmę zaraz

J . S z y m e c k i
mistrz  rzeźnicki KSIĄŻKI

L ik w id a c ja
m ie sz k a n ia  

M eble i inne przedmioty 
domowe w  dobrym stanie 
sprzedam bardzo tanio.

u l. H a lle r a  4  I .

Hatties - iledzie i nowetfo transportii tylko

Ś le d z ie  M a ttie s  

M a ry n o w a n e

C i  

. . . . . . . . . . . . . .  

C e b u la  n a d e s z ła

e fo la re j jakości sitaka « gro/zy

II. g a t. s z t. 0 .0 6 g r. 

s z t. 0 .1 0 g r.

Serki śmietankowe o najróżniej.

0 ,5 0 g r. K is z o n e  o g ó rk i

0 ,5 5 g r. = =  R y ż  

0 .1 0 g r. K a k a o

M a rm e la d a ft .

M ió d s z tu c z n y ft . 

if t .

0 .2 5 g r.

0 .5 5 g r.

S e r ty lż y c k i 1/ 4 ft .

S e r s z w a jc a rs k i 7 4  ft .

smakach

4

s z t. 0 .1 0

ft. 0 .2 0 i 0 .3 2  

ft.  0 .4 0

g r. 

g r. 

g r.

C u d  X X  w ie k u
W szechświatowej sławy Jasnowidz - Grafolog- 
medjum Vapuro, twórca dzieł medjumiczno- 
astrologicznych, współpracownik CentralneBo 
M iędzynarodowego Związku Okultystycznego  
Związków W iedzy Tajemnej Świata w Londy
nie daje prawdziwe medjalno - astralne, 
astrologiczno - grafologiczne przepowiednie, 
które natychmiast zrobią przełom życia Iwo- 
ie(ro _ zdobędziesz tajemniczy klucz Nowe
go Życia — otworzysz Sobie W rota Dobroby
tu. Zagadka loterji rozwiązana przez Jasno
widza Vapuro. Tajemnica gry loterji tkwi 
w nazwisku Twojem — podaj mi nazwisko  
Swoje rodowite a powiem Ci kiedy wygrasz 
— jaką sumę. Rady, wskazówki, horoskopy  
życiowe, handlowe, miłosne Jasnowidza va
puro — to berło złote, to Nowa Era. Zwraca
jący każdy dziękuje — wygrywa los. Nades- 
lij charakter pisma — (pisany godzina 8— 9 
rano) datę urodzenia — złoty znaczkami.

O g rfa s z a jc ie  s ię  tr
GŁOStE WĄBREESMM^

Adresować:

J A S N O W ID Z  V A P U R O , K r a k ó w , W ie lo p o le 3 .

K IN O  
d ź w ię k o w e  

SŁONCE

D z iś w  śr o d ę d n ia  l i i  c z w a r te k  1 2  b m . o g o d z . 8 .3 0  d la  
s ta r sz y c h . S p e c ja ln e  se a n se  d la  sz k ó ł, d z ie c i i m ło d z ie ż y  
w  śr o d ę i c z w a r te k o g o d z in ie 5 -te j , w stę p  2 5 g r o szy  
Nowy wielki pełen emocji film dźwiękowy z dżungli afrykańskiej 

„ UfflwróMł i [HHsliasinin I0ZI1H “
Najczulszy romans na tle grozą zionącej dżungli. Tajemniczy naćód  
Arabów ukryty  w głębinach dżungli. Do tego wspaniały  nadprogram

Książnica Kopemikańska

w  Toruniu


